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PRENUMERATA wynosi w Frakowi 9 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
ca oduOS-enie do donia dopiuc 1 się 

40 hal. miesięcznie.

Na provlnoyi miesięcznie 2 kor. 70 ta. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10  kor., w innyota 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

-adresu m  hal.

Cm i  l U M r a  jaojedpnoa 
IO h a l.

GŁOS NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

rjfty pieniężne, przekazy nr prenume­
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracji „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy m obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamaoyt nie- 
opieczętowane nie podlegają opłaoie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 

zwraoa.

A d re s  R edi UL. iw. TOMaSZś L. 3S. 
Adru telegr.: „Wos Narodu* Kraków 

Tslsfoz Nr. 190.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Admini trący. „Giosu Narodu", nłica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) ca pierwszy ras 20 halerzy, za każdy następny ras 15 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nbkrologi itd. 80 hu. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egs. dla miej- 
e:owych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (żuai nausmana), w Wiedniu Haasenstein & Yogler, M, Dokes, H. Schodek, K. Brana, R. Mo;s_ H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas A Gic, Annoacen-Ezpedition „Propaganda*,

Gyóri A Nagy. w Beriizls F. K  Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones A Cle, A. Lorette. Jules Fortin A Oie, de Raozkowski.

Lalki, Zabawki,
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach i wiele praktycz- 
— - nych podarków ------

polem w wielkim wyborze
i niskich cenach

e.szczttfBEowsm
Kraków, firodzha 2.

Nowy zamach na polskość.
Dziś otrzym aliśm y z P e t e r s b u r g a  

przygnębiającą wiadomość, k tó ra  nie m ołe 
pozostać bez wpływu na dalaz9 ukształto­
wanie się stosunków  polsko-rosyjskich. Wia­
domość ta, k tó rą  omówimy w najbliższym 
num erze naszego pisma, brzmi ja k  nastę­
puje:

Petersburg. (Pet. Ag. tei.) Rada pań­
stw a m i m o  p r z e m ó w i e n i a  p r e z y ­
d e n t a  m i n i s t r ó w  z a  d o p u s z c z e ­
n i e m  p o l s k i e g o  j ę z y k a  n a  p o s i e ­
d z e n i a c h  z a r z  ą d ó w  m i e j s k i c h  w 
K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  odrzuciła to 
postanowienie 94 głosami przeciw 74

Wedle doniesień „Pet. Ag. tel." prezydent 
m inistrów  K o k o w c o w ,  przem awiając za 
d o p m s o i e n l e m  j ę z y k a  p o l s k i e g o  
do obrad w zarządach miejskich dziewięciu 
guberaij Królestwa Polskiego, oś wladc /ł, be 
rząd uw aid  za konieczne przedstawienie R a­
dzie państw a względów, k tó re  skłaniają go 
do popierania dopuszcienla jęsyka polskiego.

R rąd, zajmując w tym  przedmiocie ą*a 
nowisko wychodził % założenia, źr> Języklam 
państwowym, Jest Język rosyjski. Jednak ie  
fakt  ten, zdaniem rządu, nie w yklucia dopu- 
szczenią języka lokalnego. W przedłożeniu 
chodzi głównie przucioś o poprawę zarządów 
miejskich, a popraw a tak a  może L u tą J ć  
tylko wtenczas, gdy do praoy w tych zarzą­
dach znajdą dostęp iyw ioły miejscowe. Po- 
n iiw a i ludność obszarów nadwiślańskich nie 
włada dostatecznie Językiem rosyjskim , więc 
dopuszczenie języka polskiego ułatwiłoby lu ­
dności lokalnej wzięcie udziału w gospodar­
ce m iast

Prezydent m inistrów  wykazywał bezpod­
staw ność obaw, jakie prseciw takiem u pro­
jektow i podnoszono ze stanow iska iatsre- 
Sów jednolitości państwowej. Popraw a za­
rządu m iejskiego we wspomnianych obsza­
rach je s t  możliwą tylko w drodze urzeczy­
wistnienia zapatryw ania rządu na tę sprawę.

To Z apatryw anie rz ąau  pow inni podzielić 
wszyscy cl, k tó rzy  przyw iązują jak ąk o lw iek  
wagę do m yśli zjednoczenia w szystk ich  s ło ­
w iańskich  szczepów pod opieką szczepu ro ­
sy jskiego. (P a ttz  te le g ra m y : „O język  polski 
w sam orządzie").

Odezwa.
Polacy Katolicy!

Kto chce walczyć skutecznie i zwycię­
żać pragnie, musi nowoczesnej używać bro­
ni. Uderzmy się w piersi, Polacy Katolicy 
i uprzytomnijmy sobie, ż e ś m y n i e u m i e l i  
w y z y s k a ć  o r ę ż a  n a j b a r d z i e j  n o ­
w o c z e s n e g o :  p r a s y .  Co więcej, dopu­
ściliśmy, żeby wrogowie Kościoła władali 
nią, przeciw nam, niemal niepodzielnie. Ple­
nią oni tą największą potęgą współczesnej 
kultury, prasą, ducha katolickiego z życią 
publicznego i prywatnego. — A my zaiste, 
nie wojujemy prasą tak, jakby należało.

Niechże to się zmieni! Do szeregu Ro­
dacy i Katolicy! Oto nawołuje nas głos 
samego Namiestnika Chrystusowego Ojcaśw. 
Piusa X. słowy wypowiedzianemi do pe­
wnego dziennikarza francuskiego: „Jakoś 
ludzie nie chcą zrozumieć, jak ważną jest 
w naszych czasach prasa. A n i d u c h o ­
w i e ń s t w o ,  a n i  w i e r n i  n i e  z a j m u j ą  
s i ę  n i ą  t ak ,  j a k  t e g o  p o t r z e b a  w y ­
m a g a . . .  Dzisiaj lud chrześcijański bała­
muci się, truje i niszczy przez bezbożne 
gazety... Napróżno będziecie budować ko­
ścioły, odprawiać misye, zakładać szkoły, 
wykonywać dobre uczynki wszelkiego ro ­
dzaju; wszystkie nasze zabiegi będą dare­
mne, jeśli nie będziecie umieli używać bro­
ni odpornej i zaczepnej, jaką jesi katolicka, 
szczera, rzetelna prasa“.

Do rzuconego z wyżyn Piotrowego tro­
nu wezwania, stosując się, u c h w a l i ł  z e ­
s z ł o r o c z n y  Z j a z d  S k a r g o w s k i  r e -  
z o l u c y ę  w t e j  n a j d o n i o ś l e j s z e j  
s p r a w i e .  Nie przebrzmiała ona bez echa 
bo oto p o w s t a ł o  w K r a k o w i e  „T o­
w a r z y s t w o  d l a  p o p i e r a n i a  p r a s y  
k a t o l i c k i e j“. Sztandar więc zatknięty, 
wokoło którego wszyscy Katolicy powinni 
się skupić. Możemy więc i musimy stwo­
rzyć prasę katolicką, opartą trwale na na­
szej solidarności ideowej i co zatem idzie 
solidarności czynu w akcyi katolickiej. No­
wo powstałe Towarzystwo daje możność 
silnej organizacyi celem uświadamiania 
i wyrabiania solidarności ideowej wszyst­
kich warstw naszego społeczeństwa. Teraz 
więc nie potrzebujemy obawiać się zawo­
dów; rozpoczęte dzieło ma zapewnione 
podstawy trwałości. W jedności siła! A nie 
tylko skupimy wszystkie siły w jedno 
ognisko, lecz przekonamy i siebie, że po­
trafimy władać tą najdoskonalszą, nowo­
czesną bronią. Ale w używaniu tej broni 
nigdy nie sprzeniewierzymy się naszym za­
sadom moralnym. „Prasa niegodziwa — jak 
powiedział słynny szermierz katolicki L. 
Veuillot — może być zwyciężona tylko 
przez prasę dobrą a potężną". Przy Bożej 
pomocy odrobimy, cośmy zaniedbali, a prze­
ciwników dogonimy i prześcigniemy.

W Imię Boże i na pomoc Bożą licząc 
zaczynamy! Ale pamiętaj Polaku Katoliku, 
co powiedziano: Pomagaj sobie, a Bóg ci 
dopomoże... Dopomaga On tylko tym, któ­
rzy wpii w spełnią onowiązek samopo­
mocy. Kto sam się nie ruszy, i z sił ca­
łych do dzieła nie przystąpi, niechaj nie 
wzywa ^mienia Pańskiego nadaremno!

Zwracamy się do tych, którzy umieją 
być cegłą w budowie, mężem w szeregu 
i czjnn? jednostką ku zwiększeniu liczby 
wojsk Kościoła wojującego; do ludzi po­
siadających zmysł działania, zdatnych do 
zbiorowego czynu.

Zapisujcie się na członków „Towarzy­
stwa dla popierania prasy katolickiej".

T, Krakowie, (ul. Franciszkańska L 3.) 
dnia 4 grudnia 1913.

Zarząd Główny „Towarzystwa dla po ­
pierania prasy katolickiej":

Książę Franciszek Radziwiłł, prezes.
X. Dr Karol Nikiel, wiceprezes.

X. Józef Mazurek, sekretarz.
Henryk Trzeciak, skarbnik.

Z Izby posłów.
Podatek osobis to-dochodowY — uohwalony.

O bstrukcja  ruska, k tó ra  zaskoczyła wczo­
raj Izbą posłów, oplągnęia ten  skutok, że o- 
brady Izby przerw ano znowu do czw artku. 
Pauzy te] zażądali Ruslnl, by dać Sejmowi 
g&lieyjskiemu czas na załatwienie reformy 
wyborczej. Dopiero po jej załatw ieniu, wzglą 
dnie po upewnieniu się, że reform a będzie 
po Ich myśli załatwioną, dopuszczą Rusini 
do trzeciego czytania pod łtku  osob isto -do ­
chodowego i do uchwalenia klauzuli, posta­
nawiające], i e  ustaw a o podatku osobisto 
dochodowym ma weiść w życie równocześnie 
z ustaw ą o przekazaniu krajom  dochodów 
z podatku wódckaoego. 0  tą  ostatn ią k lau ­
zulę chodzi Rusinom ogromnie, tw ierdzą bo 
wiem, żb gdyby ustaw a przb<razu]ąca została 
uchwalona, to  Sejm guPoyjski otrzym awszy 
fundusze z nowych podatków nie będzie się 
wcale troszczył o reform ą wyborczą i uru- 
b o io la ie  efcjmu. i i sypCi .n .  j l e  ja t  ale 

i bot oczywiście bezpods* iw rem , atoli husin i 
stosują zawsze wobec Polaków metodę po­
dejrzeń i insynuacyj. W  łonie wielkich stron ­
nictw Izby objawiła t lę  początkowo myśl 
walki z tą  s  uchw jłą  obstrukcyą. Przywódcy 
klubów pp. Gross, Stoelsl 1 K ram arz proje­
ktowali w tym celu prryjęcie btn  bloc" ca­
łego planu finaisowbgo, łącznie ze wspo­
m nianą wyżej klauzulą, mimo cbstrukcyl ru ­
skiej. Atoli socyallśd 1 radykali czescy oparli 
sią tem u projektowi i prezydent Sylyaster 
oświadczył w końcu, że głosowania „en 
bloc" — jako  sprzecznego z regulam inem  — 
nie zarządzi.

W tan  sposób Rusini zostali ostatecznie 
upewnieni, że bez ich woli klauzula praeka- 
zująoa nie będzie uchwaloną Pewność tą  mo­
gliby Rasioi i bez m uzyki obstrukcyjaej uzy­
skać, atoli m uzykę uw ażają oni zawsze sa 
więcej przekonywujący argum ent, niż spo 
kojną dysknsyą.

Na wczorajszem wiefizornem posiedzeniu 
Izby u c h w a l o n o  wiąc podatek o s o b i s t o -

d o c h o d o w y  j e d y n i e  w d r u g i e m  c z y ­
t a n i u ,  odraczając trzecie czytanie i ustaw ą 
przekazującą do następnego czw artku.

Wt o k u  głosowania Izba p o d w y ż s z y ł a  
„minimum* dochodu, wolna od podatku oso­
bisto - dochodowego z 1200 na 1600 K. — 
Uchwała zapadła wbrew votum  komisy! bu 
dżetowej i to  większością Jednego głosu 
(196 głosów przeciw 195). Poprawka ta, u- 
cbwalona na wniosek socjalisty  W iniar­
skiego (l to  s  powodu słabego kom pletu Koła 
polskiego) może u t r ą c i ć  c a ł ą  u s t a w ą  
p o d a t k o w ą  i u b i ć  p r a g m a t y k ę  u- 
r z ą d n i c z ą .  Pow stała bowiem w ustaw ie 
sprzeczność, Izba ?n y ję ła  mianowicie ssa lą  
podatkową, począwszy od 1200 K a „mini­
mum" określiła na 1600 K. Maei zatem  albo 
w trzeciem czytaniu przywrócić jako  „mini­
mum" egzystencyi 1200 R. albo — ustaw a 
nie otrzym a sankcyi cesarskie], rząd nie zrze­
knie się bowiem dochodu 4 milionów, jakie 
dalby mu podatek od dochodów 12u0—16u0 
koronowych.

Następne posiedzenie naznaczono na czw ar­
tek  18 b. m. Podczas pauzy załatwić sią ma 
Sejm s  reform ą wyborczą,

Gdy ważą się losy reformy.,-
(W ywfady z politykam i sejmowymi).

Lwów, 10 grudnia.
Prezes Rady Narodowej p. Tadeusz Cieńskl 

(centrum ) w następujący, obszerny Bposób 
przedstaw ił trudności:

1) Co do utrzym ania proporcyonainości 
w c kręgach 2 m andatowych wiejskich — klub 
środka stoi na tem  stanow isku, że musimy 
utraym ać Jedność a przeszkodzić w szystkie­
mu, co roni rozdział między ludnością, jednę 
część kraju  zamieszkującą. Propcrcyonalność 
prowadzi do jedności a k a ta s te r  je s t  roz­
działem. To Jest zgodnem z zapatryw aniam i 
episkopatu polskiego, k tó rego  dewizą jest, 
aby nie rozdzielano ludnośoi. Ze stanow iska 
dem okratycznego Jestem  przeciwny wezyBt- 
kiem o, coby odaavaio  więcej władzy i wpły­
wu organom  administracyjnym, na wynik wy­
borów. Urządzenie całb z listam i kandydatur, 
ze zglasz&uiem sfę kandydatów  w Starost wach, 
z ogłaszaniem listy  kandydatów  we w szyst­
kich gminach (po jednej stronie plu^&tu 
kand. polskich, po drugiej ruskich) — two­
rzyć I rozbudzać musi- rozdział między lud­
nością polską i ruską . Uchylenie tego nle- 
bezpiecssńBtwa — a oddanie wyniku wyborów 
w ręce jadynie wyborców — umożliwia i daje 
więcej szans tym  kandydatom , których wy­
borcy znają s  pracy rzetelnej, realnej i zgod­
nej w swoicn okręgach. Przy takiem  u rzą ­
dzeniu bądą mieli kandydaci ruscy, zasłałeni 
a  swojej ludności niewątpliwą pewność wy­
boru, tem  większą ed Polaków, ż9 wszędzie 
w tych okręgach m ają ponad 60 proc. w y­
borców. Tej okoliczności, k tó rą  Rusini pod­
noszą, że przy tym  system ie polski kandydat 
może do pewnego stopnia liczyć tukże na 
głoBy rusk ie  — nie należy uważać sa rzecz 
złą. Będzie te  dowodem, ża kandydat-Polak 
umiał z pożytkiem  pracować i dia ludności 
ruskiej. Tak samo, naodw rót i kandydat R u­

sin powinien zaal6Ść spoaób pogodzenia in te­
resu  narodowego ruskiego se zgodnem po­
życiem z ludnością polską Wówczas Polacy 
nie mogliby uważać za rzecz narodowo szko­
dliwą, gdyby wyborcy polscy oddali glosy na 
Rusina. Z tych powodów należy ubolewać, 
że projekt rsądow y nie objął całej Gaiicyi 
systemem proporcjonalnym .

Należy też podnieść niesłuszne obawy 
Rusinów, że przy 2-mandatowych proporcjo ­
nalnych okręgach, Polacy mogliby rozstrzy­
gać o wyborze kandydata ruskiego. Zdaje się, 
że obawy te  są przez analogię wzięte z urzą­
dzenia wyborów parlam entarnych w 3 m an­
datowych okręgach o proporcjonalności, gdzie 
obydwaj posłowie ruscy m ają przeznaczony 
dla siebie okręg wyborczy. Tu rzeczywiście 
Polacy, nie wybierając swego poała, mogą do 
pewnego etupnia oddziaływać na wybór d ru ­
giego posła ruskiego. Natomiast w projekcie 
sejmowych 2 m andatowych okręgów, Polacy, 
jako mniejszość, muszą skupić swoje głosy, 
aby przeprowadzić swego kandydata.

Trzeba nadto podnieść, że ze strony nie­
k tórych stronnictw  polskich podnoszoną jest 
obawa, iż przy system ie zwykłej p ioporc /o - 
nalności — moglibyśmy stracić m andat po­
selski. Trzeba pamiętać, że w  projekcie rz ą ­
dowym Jest tylko 16 okręgów 2-mandato- 
wycb i w tych tylko kilka okręgów posiada 
ludności polskiej mato co ponad 35 procent. 
Iune okręgi m ają wyźh»y znacznie procent 
Polaków, a więc wybór posłów polskich je s t 
tam  pewny.

Jest rzeczą charakterystyczną, że naro­
dowi dem okraci w żądaniu k a ta s tru  narodo* 
wego zeszli się z Ukraińcami i że najżywiej 
Ukraińcy oklaskiwali mowę Eksc. Gląbiń- 
sklego, wygłoszoną w kom isji za katastrem  
narodowym. Ozyż to  nie powinno zwróeić u- 
wagl narodowych dem okratów , że są na fał­
szywej drodze ?

Streszczając zapatryw ania na tę  sprawę, 
m ożna je określić w następującem  zd a n iu :

Postulatem  naszym (klubu środka) jest, 
aby nnikać rozdziału narodowościowego obu 
ludności, w ta k  wielu punktach złączonych 
różuymi węzłami ze sobą, a szansą dla kan ­
dydatów w tąj części kraju  niech oędzie e- 
mulący a w  rzetelnej zasłudze u jednej 1 d ru­
giej ludności.

W prowadzenie w życie tych zapatryw ań 
fest stanowczym I Jednomyślnem żąda dem 
klubu Środka i autonom istów. W tej erwe- 
styi widzę też w ielką trudność, k tó rą  trz. ba 
będzie przezwyciężyć.

2) Zdaje się, że wyłoni się również wiel­
ka  trudność w dalszem rozwinięciu żądań o- 
bu klubów (centrum , autonomlścl). Cu do 
proporcjonalności, kluby te  domagać się bę­
dą, aby okręgam i 2 m andatowym i objąć ja k  
największą część powiatów wschodniej Ga­
licji.

Natom iast naturalnym  wynikiem  zapa­
tryw ań Ukraińców będzie ograniczyć teren  
wspólnej pracy polsko ruskiej, a katastrem , 
k tó ry  stw arza niejako kraj przeważnie ru ­
ski i rozdział między ludnością, ODjąć Jak 
najw iększą szęść kraju.

Sprawa ta  przyjdzie do subkom ltetu przy 
wykrawaniu okręgów  wyborczych i nastrę ­
czy wielkie trudności.

3) Kury* średme] własności ziemskiej —

47 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa przedruku i przekłada zastrzeżone).

Terenia grała na fortepianie, matka i Ja­
nek rozmawiali półgłosem ze sobą Do Hali 
stojącej we drzw iach balkonowych podszedł 
Liński i zaczął od banalnego pytania:

— Jak pani spędziła wakacye?
— Przyjemnie, byłyśmy w Zakopanem 

przez kilka tygodni.
— Tam musi być miło, zdała od kurzu, 

zaduchu, tłoku ludzi i żydów.
— Otóż wszystko tam inaczej, aniżeli 

pan sobie wyobraża, — zaśmiała się, — ku­
rzu mnóstwo, zaduchu lakże, ludzi bardzo 
wiele, a żydów na Starej Polanie, jak na 
Nalewkach. I u nas przynajmniej boją się 
policyi, a tam są rozzuchwaleni, pełni aro- 
gancyi i impertynencyi. Dopiero na dalszych 
wycieczkach bardzo przyjemnie.

— Często chodziłe pani?
— O, nie, mamusia się bała o nas, ale 

zawsze, ne sześciu byłyśmy.
Milczeli przez chwilę, on szukał w my­

śli tematu do rozmowy, ona zaś po chwili 
powiedziała:

— Nie uwierzy pan, jakbym się cieszyła, 
gdyby panu się po wiodło, ale nie tak zwy­
kle, tjlko  doskonale, wybornie! Tatuś tak 
ulega żydom. lak i m , mierzy, takie ma wyo­
brażenie o ich potędze handlowej, że ile­

kroć drwię z żydów, tatuś zaraz przytacza 
mi, ile sklepów posiadają żydzi, a jak mało, 
bardzo mało jest w polskich rękach, bo 
dowodzi, że my jesteśmy niezdolni do 
handlu.

— Dobrze pani, postaram się.
— Gdybym mogła, pomogłabym pąnu.
— Pani może.

Jakim sposobem? — spytała z ży­
wością.

— Dotychczas przychodzą do naszego 
sklepu służące, żony rzemieślników i t. 3., 
ale z tej tak zwanej lepszej publiczności 
prawie nikt. Otóż pani idąc ze. służącą po 
sprawunki, może wstąp* do sklepu, p Iwet 
bez kupowania, a wiem, że to zrobi dobre 
wrażenie.

— Kiedy ja nigdy nie chodzę ani sama 
ani ze służącą po sprawunki.

— Nigdy? A cóż pani rob*?
— Dawniej chodziłam na pensyę, a te­

raz czytam, gram, idziemy z mamą, przy­
chodzą znajomi...

— Daruj pani, ale to życie bardzo ja­
łowe, jabym się powiesił z nudów.

— I ja się nudzę, ale co mam robić ?
— Go ? Pani taka młod a, uczyć się trzeba, 

kształcić... Niech się pani uczy lęzyków, na- 
przykład angielskiego, włoskiego... Nowy 
język, nowa dusza, b*> naprawnę, w języku, 
w pieśniach, podaniacu, jest dusza u irodu, 
a czy może być coś piękniejszego jak po­
znać nową duszę, dopiero się oceni i zro­
zumie własną.

— Dobrze, pomyślę nńd tem... Z pana 
jednak dobry człowiek.

— I ja tak myślę, — powiedział odru­
chowo.

Ona się roześmiała, on również, dobrze

im było ze sobą, więc byli skłonni do we­
sołości i śmiechu.

— Z czego się tak śmiejecie? — spytał 
Janek.

— Ja, ze szczerości pana.
— I ja również.
— Niech mi pan jeszcze coś pow ie o swo 

ich żydach, ale coś przyjemnego.
Opowiedział o gromadnem wypowie­

dzeniu sklepów i o smutnem zakończeniu 
zmowy.
• . Ucieszyła się i poszła d o  matki, ażeby 
jej i Tereni opowiedzieć o tem .

Liński, zabawiwszy czas jakiś, wyszedł, 
a Janek udał się do ojca. Zastał go na., 
książką rachunkową, którą zamknął przy 
wejściu syna,, następnie zapalił papierosa 
i spytał obojętnie:

— Czy Liński poszedł?
— Już, a ja przyszedłem do tatusia ż pro­

śbą. Wszyscy widzimy, i ja również, że ta­
tusiowi coś dolega, coś męczy tatusia, czy 
to choroba?

— Nie.
— Więc co takiego y Tatuś wie, jak ja 

kocham i szanuję tatusia, czy nie może mi 
tatuś powiedzieć?

— Et... nic mi, jestem rozdrażniony dzi­
siaj, miałem przykre spotkanie. Wiesz, ta 
pani Nakielska, która nie mogła spłacić 
żyda...

— A pamiętam, cóż się stało?
— Onegdaj sprzedano na licytacyi jej 

kamienicę, prawie nic jej nie zostało i przy­
szłą do mnie z żalami.

— Któż kupił?
7 - Żyd- któremu była winna, jakiś Ben­

jamin Frejlich, litwak.
— Czy to z winy tatusia?

— To nie, ale zawTsze mi przykro.
— Zapewne... ale tatusiu, poco te wy 

biegi? — uśmiechnął się, — musi być je 
szcze inną przyczyna smutku i przygnę 
hienia.

— No, powiem ci, ale przed matką i dzie­
ćmi ani słowa, dobrze?

— Nie powiem.
— Od dwóch lat dopłacam do utrzy­

mania domu z dawniejszych oszczędności, 
i to mnie tak martwi. Starzeję się, mogę 
umrzeć, i co będzie?

—- Ależ tatuś zdrów, w pełni sił, co za roz­
paczliwe myśli, — u cało w ił ojca w czoło. — 
A badał tatuś przyczynę ubytku dochodów'?

— Naturalnie... wiesz, są czaty nieszcze­
gólne i wprawdzie dostaję komisów dosyć, 
cóż, kiedy przy zawarciu ostatecznej umowy, 
coś się tak pokręci, pokrzyżuje, że odcho­
dzę z kwitkiem, albo z taką kwotą, że le­
dwie na opłacenie biura tarczy.

— Możeby się oszczędzać? Poco nam 
takie obszerne mieszkanie? lokaj?

— Nie mogę. Z chwilą zmiany w spo­
sobie życia, mieszkania, usługi, okrzyczą 
mnie bankrutem. Sam oszczędzam się o ile 
mogę; Władziowi napisałem, że nie mogę 
dłużej łożyć na jego studya, to było bar­
dzo przykre, ale musiałem napisać. Matce 
i dzieciom nie mogę powiedzieć i ty nie mów, 
zmartwią się, zaczną się jawnie oszczędzać, 
mówić o tem, i nic mi to nie pomoże, 
a rozgłosi się rzecz i zakwasi życie.

— Cóż tatuś zam3rśla?
— Trzeba przetrzymać ciężki- czasy. 

Miałem odprawić Płachetkę, ale wstrzyma­
łem się, może mi będzie potrzebny. 
Reinherc radzi mi rozszerzyć działalność 
domu komisowego na Litwę, Wołyń... Cy­

tował mi kilka interesów, bardzo korzy­
stnych... Trochę się obawiam, bo zawsze 
to po za oczyma, trudno dopilnować, ale 
może i rozszerzę, bo tu coraz ciaśniej.

— Może to będzie korzystniej, nie znam 
się na tem... a dużo tatuś dokłada rocznie 
do dochodów ?

— To zależy... ten rok ciężki. Wyjazd 
matki z dziećmi zagi anicę, wyprawienie icn. 
ubrania, podióż... ale nie mogę dziewcząt 
kryć i chować, muszą się pokazać w świę­
cie, a może trafi się stosowna partya.

— Współczuję z tatusiem, a widząc te 
kłopoty, ani myślę się żenić, to niewola.

— Każdy z nas się zarzeka, — uśmie­
chnął s. ę, — a przyjdzie chwila i robi to 
sam,.. . Zdaje mi się, że ten Liński ma się 
do Hali, ale to ładna partya dla niej i przy 
sposobności daj mu to delikatnie do zro­
zumienia...

— Ale dlaczego, tatusiu? Porządny, ucz­
ciwy, pracowity i wcale dobrze wykształ­
cony fachowo i ogólnie. Jeśliby tylko on 
podobał się Hali...

— Nie! On sam sobie grób kopie. Tu 
niema dwóch zdań, walki z żydami na polu 
handlowem nie przetrzyma i musi upaść. 
To jednak byłoby jeszcze głupstwem, mo­
żna mieć niepuw odzenie, a potem dorobić 
się, ale on, jako antysemita, juz się nie pod­
niesie. Żydzi go zgnębią, zniszczą; oni są 
mściwi i nie darują mu tego, że rozpoczął 
walkę z nimi. Ja znam żydów i pierwszym 
warunkiem powodzenia w handlu czy w prze­
myśle, jest zgoda z nimi.

(Ciąg dalszy nastąpi)*

W JAMIE UST
znajdują się miliardy drobnoustrojów (bakterye). łektóre z tycb drobno- 
u itr  jów wywierają szkodliwa działanie na błoni- śluzową ust, gardła, -Mi­
gdały i zęby. Tot* ebezasowe iron ii- Których używano w -elu usunięcia 
tvch drobnoustrojów nie zawsze był* calowe, t. ł  nie tylko n b niszczyły 
owycb drobnoustrojów lecz nadto zawierały cz< «to składu ■ 1, 1 óre ■ id w p  
szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty „Tllenol* 
natomiast (woda do ust, pasta i proszek do zębów) wyrabiano podług recepty

Ora Napoleona Cybulskiego profesora W szechnicy Jaglelletiskiuj
W82®lk,f  wlasnosd wymagane przez now oczesną hygienę jam 

ust. Odz iac /a ją  się przedew szystJtm  działaniem b & kteryot“M-zem i orze 
ciwzapalnem, nie niszczy szkliwa zębów a z powodu miłego sm aju  I zapa 
cha są nader przyjemne w użyciu. Wyroby podług przepisu Prof, Dra Cv 

bnlskiego prawdziwe są tylko z nizw a „ T L E i n l u
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została w  zawieszeniu, gdj t  na wniosek p. 
K a s ir  j  oddala kom isja  do rozpatrzenia tą 
spraw ę osobnej subkomlsyi O ile wiemy 
klub śiodka, k tó ry  zarzucił k u ry ę tę w  swo* 
im projekcie, przychylnie odnosić się będzie 
do żądań stronnictw a ludowego pod tym 
względom, o ile I inne stronnictw a — na to 
się zgodzą.

K uryę średnie] własności nazwano n ie­
słusznie kuryą księżą. Na blisko 1700 upra­
wnionych do głosowania w tej ku ry l — 
przypada na Polaków 900, a z tego na kolę­
dy około 280 (przyp. ker.).

4) Sprawa rozszerzenia kury i narodowe] 
ruskiej w wyborze do Wydz. kraj. i Innych 
instytucyj, oraz

5) Żądanie klubu środka i autonom istów  
że zanim Sejm załatw i reform ę wyborczą w 
3-ciem czytaniu, musi być załatwiony bu­
dżet i t. zw. konieczności krajow e w kom i­
s jach , nastręczą również poważne trudności.

Poseł Z a m o r s k i  (zw, nar. lud.) oświad - 
o.,ii k ró tko :

Trudności je«t dużo — a są następujące:
1) .kkd  Wydz. kraj.; 2) kw estya kury . 

średniej własności; 3) spraw a proporcjonal­
ności w 5 m iastacb, a spraw a cenzusu we 
w szystkich miastacb; 4) spraw a pluralności 
w  okręgach wiejskich; 5) ilość proporcjo ­
nalnych m andatów  wiejskich w Salicyl 
wschodniej; 6) sposób wybierania p ropo rc jo ­
nalnego; 7) trudność najpoważniejsza, a mia­
nowicie kw estya w ykrojenia okręgów  wy­
borczych.

Zauważyć przytem  muszę — oświadczył 
dalej p. Zam orski — iż opór stańczyków 
przeciw zniesieniu ku ry i średniej własności 
wypływa, zdaje się, z te] przyczyny, aby lu­
dowcy — wyzwoleni od Stapińskiego — nie 
mogli pochwalić się żadnym sukcesem. S ta­
nowisko stańczyków w tej kw esty i Jest 
iw y U ą mściwością na ludowcach, za obalę 
nie Stapińskiego.

* *  *

Przytoczone powyżej głosy polityków 
sejmowych rzucają dostateczne światło na 
obecny stan  reform y wyborcze] i stw ierdza­
ją  to, co zauważyliśmy na wstępie — ie  
reform a stoi na m artw ym  punkcie. (i)

Podnieta do utworzenia 
„Banku rolniczego *.

Od dwóch lat nurtu je  w kołach ziem' ń 
zkieh naszego k ra ju  m yśl stw orzenia „Ban­
ku rolniczego", któryby, oparty na szerokich 
kołach rolników, wytw orzył źródła kredyto  
we, form ą dostosow ane do potrzeb /olnic- 
tw a 1 ewolucji, juką n u  wytycza postęp go­
spodarczy, rpierającyfc^ię’ j> ł£*prsetw orach 
produkcyLjrolnlczej.

W pierwszym  rzędzie czeka nas zmiana 
gospodarutw, zmodernizowanie ich, zakłada 
nie gospodarstw  mlecznych i pastw isko­
wych, zaniedbane sadownictwo i a r i ,  .nic- 
tw o, b rak  odpowiadającego przestrzeni i w a­
runkom  kraju  przem ysłu rolniczego, a w 
pierwszym  rządzie cukrownictwa.

Poza tern czekają bank ten  inne JeBzcze 
doniosłe zadania: Jak ujęcie w świadome i 
powołane r^cejl kolonizacji wew nętrznej i 
p arceU ij], k tó ra , w ykonyw ana przez speku­
lantów, dała ty le  powodów dlo procesów i 
w yzysku i zam iast uwłaszczyć bezrolne ma­
sy, nie nie zdziałała dla w strzym ania wzma­
gającej się ustawicznie fali em igracji.

In ic jatyw a utw orzenia „Banku rolnicze­
go" wyłoniła się równocześnie w Czechach 
1 Galicji. Tu nie w /.z ła  z fazy projektu, 
k tó rego  autorem  Jest rejen t D r S t a r z e  w- 
nk l ,  w Czechach zaś sta ła  się czynem, któ 
ry  dwuletnią swą działslnoaoią p ro jek t gali­
cyjski w  czyn zamienić powinien.

Obydwa pro jek ty  zaskoczyła d ep resja  fi­
nansowa, wywołująca w Galicji zwłokę w 
urzeczywistnieniu, licz  ta  i tam  stw orzenia 
banku polegało n i tych samych podstawach 
1 zagadnieniach.

W  chwili, gdy inno ezeskie banki w bi­
lansowych swych zestawieniach zaznacsyć 
m usiały znaczno ubytki we wkładkach o* 
szrzędnościowych młodu. In sty tucja  rolnicza 
w dwóch latach ściąga przeszło 10 milionów 
w kładek.

Miesiąo październik zam knięto aumą 
w kładek wynoszącą kor. 7,674083-32.

Zaś konloc listopada w ykasuje koron
10,049.45180.

Zatem  nadw yżka wkładek w jednym 
m iesiącu wynosi kor. 2,875.36848.

Organ czeskich agrarynozów „Vc ikov“ 
poświęca spraw ie Banku agrarnego obszer­
ny artyku ł, kończący się słow am i:

Przód naszym Bankiem agrarnym  atoi 
w i.Jcie  zadanie: t. J. ujęcie spraw y Aoloni- 
racyl wewnętrznej, połączona] z parcelacją  
w ielkich obszarów ziemi — wyema. i ypo- 
wanie się ziem iaństw a u< nai auconego mu 
handlu płodami rolniczymi, nawozami ss ' Li­
cznymi, nai sędziami I m aszynami rolnicze* 
mi, a pn idew zzystkiem  o rgan izacja  przemy - 
■tu rolniczego*.

Takie zame podstaw y nłużyły do proje­
k tu  D ra Tadeusza S t a r z e w z k i s g o ,  k tó ­
ry  — ja k  słyszymy — uzyskać m a w kró t­
ce koncesję . Na niej Jednak nie powinno 
się kończyć, piekąoe potrzeby rolnictw a w y ­
m agają utw orzenia własnego rezerw osru  
pieniężnego, acskolw iek nie odpowiada on 
In tencji innych banków, upartych przew aż­
nie na kapitale obcym, lub od obcego k&pi- 
tatu  zależnych. Interesy rolnictwa i jego 
przyszłość powinny zadecydować i -kupić 
dla tej myśli szerokie kola ziemiaństwa.

B. W.

Ziemie polskie.
Z Królestwa Polskiego.

Odczyt p. Niemojewskiegc P. Andrzej Nie- 
m ojewzki zakończył onegdsj cykl swoich

odczytów, mówiąc se zwykią sobie swadą 
„O cbasydysmie na progu XX-go stulecia" 
w sali techników, sajtełnionrJ po brzegi słu 
chaczami. W yjaśnił prelegent na wstępie, ża 
celem jego wykładów Jest ż y d o z a a w s t  wc, 
ważne w tej chwili dla społeczeństwa pol­
skiego, wyświetlenie nastro jów  i etycznych 
zasad, kierujących m asą żydowską. Po kilku 
przykładach, zaczerpniętych s życia, prele­
gen t dotknął nieprzyjaznego stosunku ży­
dów do innoplomieńców w tiak tac le  talm u- 
dycaaym Szulchan-A ru .b .

W łaściwą c h a ia k te r .e ty k ę  chasyjyzm u 
zam knął prelegent w  kró tk ich  slowacn. Kon­
serw atyzm  religijny u żydów Jest tak  silny, 
że gdy młodzież, niezadowolona i  formali- 
smu Talmudu, przed kilkudziesięciu laty 
zwróciła się do studyow aaia starodawne] 
poezji hebrajskiej, wtedy dwa wrogie obozy: 
rabini z cadykami, podali sobie vęoe dla 
stłum ienia tego ruchu Liberalnego.

Gos podobnego stało się w Królestwie w osta­
tnich litach . Gdy napłynęła do kraju  fala 11- 
twaoka i wystąpiła przeciw nam, połączyła 
się z nią w  końcu ta  część żydów, naszych 
„współobywateli", z Którymi doszliśmy już 
do porozumienia.

Zargonówki w arszaw skie oburzone są 
naturalnie na „jadowitego gadułę", Jak na­
zywają pana N. od czasu jego w ystąpień an ­
tysemickich.

„Moment" pisze o tym  odczycie: „przy 
przepełnionej dużej sali napadał Num ojew - 
ski swym „brudoym pyskiem na nasze świę­
tości", Jako pamfleci ta, oszczerca i prosty  
parobek. W kraju  — dodaje „Mement" — 
gdzie religia żydowska posiada choć trocnę 
praw, prelegenta pociągniętoby przed k ra tk i 
sądow e; u Das zaś — kończy żałośnie — 
może każdy lżyć świętości żydowskie 1".

Upadający riiaryawltyzm. Pism a rosyjskie 
nacjonalistyczne płaczą z powodu topnieni- 
sek ty  maryawlckiej, k tó ra  mimo p ro tekc ji 
rządu traci coraz więcej wyznawców. Według 
ostatn ich  danych urzędowych ogólna liczba 
duchownych m aiyaw ltów  obecnie wynosi 31 
osób; parafij m ar y a wieki ch Istnieje 69 i 29 
fili]. Kaplic m aryawici posiadają 100, w dye- 
cesyi płockiej istnieje 7 parafij i 11 gmin, 
w warssaw skiej 17 parafij i 7 gmin, w łódz­
kiej 24 parafij i 4 gminy na Podlasia 13 p v  
rafij i 4 gminy i na Litwie 5 parafi] i 5 gmin.

Z Wielkopolski.
Duchowieństwo niemieckie przeciw prasie 

polskiej Przed bydgoską Izbą karną toczył się 
onegdsj proces o obrazę księdsa proboaio*a 
M i e r z w i ń s k i e g o  z Nakla i .a. proboszoia 
J a n k a  z a z Otorowa, dawniej również z Na­
r ta  — przeciwko irydawcy „Dziennika By A go 
skiego" p. T e a c e  i odpowiedzlalnema reda­
ktorowi p. G r i e s i e w i c z o w i .  Oba] księża 
dopatrzyli się obrazy w sprawozdania o zjeźdeie 
Kół śpiewackich w Nakle. Pierwszy term in od­
był się 27 m arca b. r. w Bydgoszczy. Wówczas 
p. Tebka zasądzory został na 5 miesięcy wię 
sienie, a p. Grzesiewicz na 2 miesiące więzie­
nia. — Obaj zażądali rewizyl wyroku, a sąd 
Szeszy w. Lipska odesłał sprawę do pono*.nago 
rozpatrzenia sądowi ziemiańskiemu w Bydgo­
szczy. W drogim term inie, odbytym onegdaj 
skazani z e s ta li: p. Teska na 4 miesiące, a p 
Vrzeaiewit* na 6 tygodni więzienia.

został aresztow ań? ponownie, pomimo zło- 
żonej zań przez księżnę Magdalenę Radzi* 
wiłłową kaucyi w żądanej przedtem  wyeo
kości 10.000 rb.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajmuje i spfzedąje pierwszorzędnych fa­
bryk  fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotów kę lub im spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

*ft-eoz % iowarbDi pruskimi 
&>ii>iijGlfc tylko n  ohrześoiji n !
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KALEND AKZYL ASTRGnuaACZNY. Wschód 

r l nc* roiposnle jutro o godzinie 8 mlnnt 05; 
zachód przypada O godzinie S mlnnt 36; dlngoii dnia 
rodzin 8 mlnnt Oh

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro w piątek 
Aleksandra, pojutrze w sobotę Lnoyi i Eug.

Z Prus Zaohodnloh.
0 mandat świecki J a k  wiadomo, został w 

Swisclu w Prusach Zachodnich d w t razy w 
niewłaściwy sposób wybrany posłem landrat 
Halom. Pierwszy w yhor parlam ent unie- 
wasnił. I drugi wybór Halama dokonany zo 
sta l wśród nadużyć. Polacy wybór zaprote­
stowali. K om isja rugów  wyborczych rozpa­
tryw ała onegdaj spra vę  protestu, wniesione­
go przez Polaków i przyłączyła się do zapa 
urywania Polaków, że wyborcom, zapisanym  
w Uście wyborczej, woiuo oda zwać głosy 
przy wyborach ściślejszych, chocUżoy tym - 
esasem  zmienili miejsce pobytu.

P arlam e n t uchw alił n a  w ozorajszem  po­
siedzeniu, że przy  w yborach  uzupełniających 
do p arlam en tu  w olno w yborcom  w ybierać w 
stare] sledsibie, gdzie się w m iędzyczasie 
przeprow adzili.

U chw ała p arlam en tu  pow oduje un iew ażn ie­
nie m an d a tu  Hnlem a.

Z Litwy.
Z walki przeciw katolicyzmowi na Litwie. 

G łuśna sp raw a X M taszew skiego i obyw a 
to la  p. Michała Łąckiego znow u ponow iła się  
w dość n iezw ykły  sposób. O spraw ie tej pi­
saliśm y obszernie w sw oim  czasie, obecnie 
PGL. ■smy za „R uryerum  litew sk im ", k tó ry  
doniósł, że w dniu 4 b. m., k iedy Micha! 
Ł ęski w ra s  z b ra tem  swy m, Zenonem , jad ł 
obiad w re s ta u ra c ji  ho te lu  E uropejek  ^go w 
M ińsku, zbliżył się doń chlopleo, zaw iadam ia­
jąc, że „ k to ś  prosi"  p. M .chała. W ezw any 
w yszedł n a  k o ry ta rz  1 po chwili powrócił, 
ośw iadczyw szy k ró tk o , że zo sta ł a resz to w a­
ny ponow nie w sp raw ie  rzekom ego „sprofa­
now ania k rzy ża  praw osław nego" w  Rubież.— 
wiozą in . Po licya nie pozwoliła p. Łyskiem u 
n aw e t zafitó do jego  pokoju  w h o te lu  „Gar* 
ni" i edw iosła go do w ięzienia.

Bezzwłocznie po tem  p. Z en o i1 Ł ęski udał 
s ię  do więzienia, gdzie go poinform ow ano, 
i e  a resztow anie  p. Mich tła Łęskiego n a s tą ­
piło n a  sk u te k  ze-nań , aresztow anych  po­
przednio  w te jże  sp raw ie  włościan, wtórzy 
m ieli tw ierdzić, że w ykopali d a m y  krzyż 
i postaw ili now y n a  zasadzie „piśm iennego" 
ro zk azu  p. Łęskiego. N atychm iast po tsm  re- 
znan iu , p ro k u ra to r  I sędzia śledczy udali się  
do R ubieżew lcs i zarsądslli ćck ią  re w iz ję  
u  rodzin  zaarezstow anycb , poszukując owego 

ro zk azu " . Nie znaleziono jednak  nic, dla tej 
p ro ste j przyczyny, *6 P Ł ?»ki żadnego po- 
dobnugL polecenia, a tem bardsie j „rozkazu" 
nie wydał. ,

Należy dodać, że sęd»u» śledczy k a teg o ­
rycznie ośw iadczył, że żadna Kaucya, w n a j­
w yższej n aw e t kwoole, p rzy ję ta  nie będsio 
od p. M. Łęskiego- X  M iłaszew ski rów nież

i&afeŚW 11 grudnia.
Pierwsze zgromadzanie Klubu narodowego. 

Wczoraj odbyło się w sali Kluba pocztowego 
pienrszu zgromadzenie K laba narodowego, Które 
srg t.il przewednittząny Kluba emer. sz e f  Sekcji 
Jerzy Piwoaki, udzielając glosa p. Drewi F ran­
ciszko r i Bujakowi dla wypowiedzenia wyczer- 
pojącego referatu w sprawie reformy wyborcze] 
do Sejma.

Mówca nzasadnil konleoinoćć - ydzielenia 
dzielnio Kazimierz-Stradem w osobny okręg 
wyberczy celem uchylenia polUyosnyeh wpływów 
żydów na w /bór wszystkich postów krako«r 
ekiob. W ożywionej dysknoyi zabierali glos pa 
nowie : Dr Władysław Horodyski, Szczęsny Tu* 
rowski, red. Karol Wierozak, red Dr Antoni 
Beanpró, radca A ngnst Oljzewaki. X. kanonik 
Dr Józef Caputa. Następnie odpowiedział prof. 
Dr Bujak, puczem uchwalono rezolucję, żąda­
jącą wydzielenia wspomnianych dzielnic i upo­
ważniono prezydyom Klubu narodowego do wy 
słania odnośnych depesz na ręce czynników 
miarodajnych.

Z powoda zajęć w Kemisyi reformy wybor­
czej odpaść musiał zapowiedziany refera t potła 
Dra Stanisława Strońskicgo.

Streszczenie referatu p. Dra Bojaka z po- 
wodn braku miejsca odkładamy na później.

Koncert Tow. muzycznego. Na dochóa m  . 
cierzy Szkolnej F s. Cieszyńskiego urządza Tow. 
muzyczne koncert tr soli Starego Teatru Jntro 
w piątek 12 b. m. Komitet Macierzy zwraoa 
cię ao publiczności krakowskiej, aby ta  zechciała 
ewą obeonośoią przyozyniś się do powiększenia 
dochodów na cele Macierzy pizeznaoioujch i 
pospieszyła do kasy celem zakupienia pozosta 
łych jeszcze biletów. Dzień 12 października br. 
„Dzień M&cieray" dowiódł, że Kraków rozomie 
dobrze zdarzenie i ważność kresó Śląskich i 
położenie Macierzy Jest dlań drogie, dlatego 
należy sądzić, ża i tym razem nic poskąpi owej 
dobre] woli, tembardz e], ż t  i sam program 
koncertu stoi na wysokości artys-yczncj i bndzi 
żywe lainteresoWonie.

Za kom itet Macierzy śląskiej : S z a r  s k  a, 
B r o w i c z o w a .

Z Towarzystwa prawniczo ekonomicznego 
W Krakowie. Walae zKromadzeme Towarzystwa 
prawniczego i ekonomicznego w Krakowie od­
będzie się we wtorok 13 bm. o godz. t  30 po- 
pałndnlu w Auli U nirersy te tu  Jagiellońskiego. 
Prsedmiotem Walnego Zgromadzenia będzie: 
I. Część administracyjna, z porządkiem dzień 
nym : 1. odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, 2, spraw ozdanie za 
ozas obiegły, 3. wybór Zarządu Tocran ystw a, 
4 wnioski i interpelacye.

II. Odezyt p t . : „Najnowszy projekt ustawy 
emigracyjnej" (Referenci: Doc. Dr Rybarski i 
Dl j Dr Marowski).

Na posiedzenie to zaprasza Zarząd także i 
te  osoby, które nie są ezloakami Towarz/atwa, 
a in te re to ją  się tem atem  odszy a.

Ruch v  mikowy drukarski, w  gazotacb
wiedeńskioh pojawiła się wiadomość, że r r ,d  
Jako pośrednik wystąpił w konflikcie przemysłu 
drukarski eg ».

Jak  się dowiadujemy z wiarygodnego źródła, 
wiadomość ta  Jest t ,ik o  o tyło prawdziwą, że 
inspektor przemysłowy i»i«.rwc*9g° okręga wie­
deńskiego zaprosił w dmu 9 bm. obu przewo- 
dnisząoyeh u rz ę d u  cennikowego drukarzy, aby 
się o położę ilu  poinformować, oraz oświadczył 
g o to w e ść pośrednieeenia w sporze. Wreszcie 
„astrzegł sobie przedłożenia w najkrótszym  oza- 
sie propozycyj swoich pośredników.

Skutki rnsha cennikowego drukarskiego za 
czym ją  się ujawniać w ooraz n e rszy i i kołtoh 
P sma okazują się z opóźnii iBm, ™iele tygo­
dników przestało Już wychodzić, W sobotę d 
6 b. m. właśoiefele drukarń w W iednia I aa 
prowincyi irypcw'adzieli pracę ca cztornaśsie 
dni robotnikom w liczbie 1 0 —12.000. Różuioe 

żądaniach pracodawców a robotników odno­
szą Bię do dlngośoi ozasu pracy, organizacji 
biura p średnietwi praoy, przepisów eo do p ra­
cy na mazzynaoh do okładania i do drnku, 
podziała różnych miejseowuśei na klasy plaoy 
i różnyoh spraw organizacyjnych.

Ponieważ w przemyśle drukarskim  nietylke 
robotniey, ale i przedsiębiorcy są silnie zorga­
nizowani, należy obawlrć się zaostrzenia sytoa- 
cyi i wybucha ególnej walki w tej gai ,xl prze­
mysłu ~r najbliżbaym ozasie.

Loterya gospodareza Koła T. S L odbędzie 
s!ę w niedzielę 14 bm. w Su* ennioaoh. Obo­
wiązek gospodyń przyjęły pan ie: I. stoli. Ba­
rańska Dawidowa, II stolik Błotnicka, III sjo­
li k Baszczyńska, 17 stolik Hzbiehtóirna, V. 
Klemensiewiozowa, IV. Poźaiakowe Władysła­
wowa, Poźniakowa Stanisławowa, Bandrowska, 
VII. Radwańska, Gnstawzka, Strachów ika, VIII 
Ry Sakowska, IX. Eotertowa, X. Tondosowa, 
Sinpnieka, XI. WodzluovsKa, XII. Żmigrodzk >. 
Wstępy panie: Owczarkiewieżowa, Am rnszkie- 
wieżowa, Swieśoiakowska, Dropiewska.

Loterya spożywcza na Dom praoy na Ka­
zimierza zapowiada się świetnie. Panie komi­
tetowe pod przewodnictwem pani prezydsnto- 
wej Leowej pracują nad zebraniem fantów i 
otrzymały jaż z wiela stron przyrze.zenia ws?a- 
niałyoh i licznych darów.

Lcterya odbędzie się 21 bm. w P arka k ra ­
kowskim w teatrze letnim. Na cele loteryi zło 
żyli Jaż hr. Jakób Potocki 100 K, pani rek to - 
rowa Zoilowa 10 K, p. Zofia Włodkowa 20 K, 
p. Leonowa Zieleniewska 10 K.

Bal rabBZański. W mieszkania h r  S tanisła­
wowej Tarnowskiej pod jej przewodniotwem 
odbyło się posiedzenie kom itetn pań bała ra b ­
czańskiego, na którom nłożo-o program pra* 
komitetu. Zebranie było bardio liczne i miedzy 
intern! panie komitetowe rozlzia iły pomięlzy 
siebie wizyty, które mają złożyć przysii/m  go 
spodyniom balu.

wa U. U. J, w Krakowie, odbytem w dam 4 bm. do­
konano wyboru nowego Zarządu, w skład którego 
weszli pp .: Zagórowski Adam jako prezes, Niezgoda 
Jan wioeprezes, Taszyoki Bronisław skarbnik. Jako 
członkowie: (amura Władysław, Feret Wojoieob, 
Frankiewicz Temssz, Grodzki Henryk, Menhard Sta­
nisław, Mazanek Kazimierz, Mazanowski Jerzy, Pec 
Aleksander, Strohbach Eugeniusz, Szayna Józef, Ta­
tar Ziobro Edmund, Du Lom-syi kontrolnjącej weszli: 
Kropaozek Henryk, fukrzyńgki, Momdzińki, Zająo, 
Kawalec.

„Sokćl“ w Fedgśrza urządza w sobotę 13 bm. 0 
godz. 7 wieszorem we własnej sali wieczorbk patryo- 
tyozny ku uozczeniu pamięci powstania listopado­
wego.

Aresztowasle włssiywsoza. Policya aresztowała
wczoraj 19 letniego Jana Rusina, ślusarza, pod za­
rzutem szereg włamań i kiad.Iezy.

Żydowski spekulant. Wozo.oj aresztowała poli- 
oya Saloamona Brandesa, który kręoił się po dworen 
i wśród em'grantów sprzedawałzegarki bez wartości, 

wysokie ceny. B; andesa aresstowano.
Elegancko ubrana, około 16 lat licząca e zlew - 

• u /ua kręci się po dom n l. i k.adja oo
Bal rabczański, którem u Jego św ietna t r a - 1 dnie. Wczoraj ta  i ,ma izi. ..czyna skradła na szko- 

dyeya zapewnia powodzenie, odbędzie się 21 dę p. Józefy L. przy nl. Dłng<ej 1. 35, ptiszez długi 
stycznia 1914 r. i otwerzy krakowski karnawał, j damskL Za złodziejką śledzi policya.

Sprawa stróżów krakowskich. Sdkoya eko­
nomiczna na wozorajszem posiedzdain, po za­
łatwienia k ilka drobniejsiyeb spraw admini 
etracyjnych, obrado„am  nad przedłożonym przez 
M agistrat projektem nstawy o stróżach domo 
wyob, dążącym do nregnlowania stosunku stró ­
żów domowych do właśoioieli realność', do lo­
katorów tadzież określającym  prawa i o b n ią -  
zki stróżów. Po przeprowadzenia ogólnej dy- 
skusyl Sekcya przydzieliła tę  sprawę do roz­
patrzenia osobnemu Komitetowi złożonemu i  
członków Sekcyi ekonoi licznej i ewentaainie 
k członków Sekoyi prawniozej.

Zginął znowru mały chłopino, nazwiskiem 
Franciszek Gzesh, zamieszkały w R ynka gł. 1. 
13. Wyszedł we wtorek rano do szkoły i do- 
tychosas nie wrócił.

Wojowniczy Źydkowle. Przed kilku dolami 
toczyła się przeciw Knopfom roipraw a przed 
trybunałem or>ekającym pod przow. r. s. Dra 
Markiewicza. Proknrazorya oskarżyła Knopfów 
o zbrodnię gwałtu publicznego z § 81 a. k. 
Sprawa przedstawia się następająro :

W dnin 17 m aja przybył do sklepiku Knop­
fów nrzędnik M agistratu p. K. Skąpski, celem 
przeprowadzenia urzędowej kontroli wag i cię­
żarów. Z p. Skąpskim przybyli dwaj wuźni Ma­
gistratu , i  których Jeden, W alenty Zagórski, 
miał urzędową esapkę na głowie. Knopf znał 
dobrze p. Skąpskiego, gdyż niejednokrotnie był 
n niego w biurze w sprawie wag i ciężarków, 
mimo to Knopf odmówił odnośnemu wezwania
0 rzędowemu p. Skąpskiego, który choiat skroń 
trolowaó ciężarki. Gdy p. Skąpski schflił się 
pod ladę, aby stam tąd wyciągnąć ciężarki, Knop- 
fowie zelżyli go słownie, a Knopf pchnął go 
z ty ła w plecy tak  silnie, że się aż zatoczył.

Wobec podobnego przyjęcia wyszedł p. Skąp 
ski se sklepu i poszedł do policyants. W Jakiś 
czas potem przybył p. Skąpski ponownie, tym 
razem i  polieyantem Gatterem  Lecz Knopfowie 
ponownie zelżyli p. Skąpskiego, a na wezwanie 
żołnierza policyjnego o wydanie ciężarków, ode' 
zwali się do G n tte ra : „Wynoś się, ta  nie masz 
nio do szukania". Ostatecznie wojownieiy mał­
żonkowie Knopfowie wypchnęli przemocą ur»ę- 
ani^a M agistratu i policjanta ze sklepn i w 
rezultacie udaremnili czynność urzędową. Na 
pożegnanie Knopfowa uderzyła poiicyauta w 
ramię.

Trybunał po przeprewadzonej rozprawie ska­
zał M auycego Knopfa za zbrodnię gwałt a pu­
blicznego na karę 3 tyg t dołowego wię*ien'a. 
a jego żonę Joannę za przekr. z § 312 na karę 
5-dniowngo aresztn.

Zemsta ŹOny. Nie mógł dotrLymcć placu 
nowoczesnej Ksantypie Antoni Krsemiońaki 1 
ncitki ed domowego ogniska, które palił pray11 
nl. Miekiewieza pod 1. 46. Uciekał było przez 
ulice a za nim gnała jsgo małżonka Jedwiga, 
którao go dpadład opiero na a»rażnioy policyjnej, 
gdzie go oałogo obrzuciła — przyniesionym w 
chustce — błotem.

Nie mlsu i częśeia podn»as wczorajszego 
Jarmarku w Podgórzu ^óśol przygodni i zawo­
dowi ilodzioje. I t a k :  Jan Klempa okradziony 
z batów prze* Jan a  Gawlika, spostrzegł tego 
ostatniego w swoich butacb, przytrzymał go 
tedy r a  rynka, baty m a z nóg ściągnął i bo 
s*go eddtfi w ręce polioyi.

Ten sam Klempa Jan , który je s t szewoem 
z Myślenic, zauwŁŻyl, Jak Jego koledze po fa­
chu, Wojciechowi Piornnkirwi-zowi, skradła p a­
rę nowych trzewików niejaka Mary a Frąnz 
kowska. Kiempa Frąezkowską przytrzymał, 
trzew iki odebrzł, a ją  samą odd-ł do aresztów.

Również niefortunnym był występ Jaśka 
Jabłońskiego, znanego jarmarcznego operatora. 
W czasie bowiem, gdy niejakiemu Wronie wy- 
oiągnąl pugilares z pieniędzmi, został spostrze- 
żony, przeto pieniądze rzncll na z'em 'ę, sam 
saś porząf neiekać. Przytrzymano go jednak
1 oddano w ręce sprawiedliwości.

Ten sam los spotkał także 28 letniego Jó ­
zefa Swierczyka, k tóry  onegdaj skradł baty na 
szkodę A. Urbańskiej, przez k tórą został roz 
poznany, przez policyjne dłonie przytrzymany 
i pod zarzutem zbrodni kradzieży do aresztów 
sądowy oh odstawiony.

Z Rossrsy Urzęśalozej. W sobotę 13 bm, odbędzie
się w Resursie Di jduli zej wieczór I u uozczeniu ro- 
csnic: listopadowej. Po odozyeie prof. Kcłow skiego 
nastąpią produkoye nitjwybltu.ejsiych sił artysty­
cznych i amatorskich naszego miasta, z których wy­
mieniamy na rszie tylko pp. Filipak- Jaworzyńską, 
Wawri ozkową, prof Czerbaka, MUnza i w. I. Poozą 
tek o godz. 8 wieczorem, wstąp wolny.

Walne Zgromadzenie Chćrs Akadamisklege Krakow­
skiego odbyło się 1 bm W w ład nowego Wydziału 
« taili: Prezes, Włodzimierz IJziewińsM, ryg. praw, 
wioeprezes, GrUnwald Leopold, słuoh. praw, aekre 
tarz, Gutowski Aloksander, słuoh. praw, skarbnik, 
Korpfca Jan, siuch. praw, bibliotekarz, K „tu  Ferdy- 
bi id, słuch. a. .zoili.

Ponadto jako ozłonków Wydziału wybrano: Ko­
wala Piotra, rj, . pr» t, Kijowskiego Tademza, głash. 
praw. Do komisy! kontrolająoej weszli: Reklewski 
Ruman, ryg. jraw  i Niezgoda Jan, ryg. praw.

Na kierownika uproszono profesora Bolesława 
Wallek-Walewskiego, poracza)a* stanowisko dyrygen- 
ta  Tomo wieżowi Henrykowi, słuch,
filozofii. Do komisy] artystycznej uproszono Bolesława 
Wallek-V * wskiego i Maryana Rudnickiego.

Wioozoraioa Krakowskiego Kola Psś TSL. odbądzie 
glę w niedzielę , 1 bm. w galaoh doma przy Rynku 
głównym 29 (obok pała-a „pod Baranami*) II. p — 
Początek o godz. 5 popołudniu.

Ha walnem zgremadzonin blblietekł ełsohaozćw pra-

Psguit. Dnia 10 go grndnia tarnaoaot? d .-  
esedi od — 0 ‘5 d o -j-  4 3 0, — barometr po ­
woli opadał.

Dnia 11 grudnia o godsinie 7 rano etan
barometru 734 6 mm. — to ranoatim    2 7 0
wiatr i poladniowo-zaohodni.

Stan pegody w Zakopaisa. (Inform acja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia l i  
grndnia o gods. 7 r»,uo. — Oioplot,# nsj- 
aryżnza — 1 0 Oels„ najniższa — . Ciśnienie 
powietrza —i—, W iutrn niema, śnieg głęboki 
lepki. Prognoza: opady śnieżne.

K r o n i k a  £ & ! n l^ s c o w $ i„
Upadek tsatru poUklago w Przemyślu. Z 

poezątkiem bieżącego ro i u powstało w Prze­
myśla Towarzystwo, mające na celu utrzymy­
wanie strtego  w miejsen te a tra . Teatr ten po- 
w strł i rozpoozął dawać w sali „Sakola" przed­
s ta w ie n i. Później jednak te a tr  polski przeniósł 
sfę do sali nowo zbudowanogo domu sooyali- 
stycznego, wobec oiego obói katolicko narodo­
wy ogles ł bojkot teatru . Następstwem bojkotu 
był fakt, że Towarzystwo, otrzymujące teatr, 
w a<ągu pięcia miesięcy miało niedoboru 14.000 
Koron. Onegdaj odbyło sfę w Przemyśla zebra­
nie towarzystwa, na któram  oały wydział zre­
zygnował, a te a tr  zakończy swój żywot.

Zabezpieczenie kopoa Unii Lubelskiej. Kinb
narodowy we Lwowie zwołał onegdaj zebranie 
celem obmyślenia trwałego zabezpieczeni kop­
ca Unii Lubelskiej we Lwowie. Referował sp ra ­
wę p. T. M e r u n o  - i c z .  Uchwałoio wybrać 
komitet, k tóry  ma zwróolć się do m arszałka 
krajowego, Jakoteż do prezydyum m iasta Lwo­
wa z zaproszeniem do objęcia protektoratu nad 
wykonaniem tego przedsięwzięta.

Z ruchu abstynenckiego. Doroczne Walne 
Zgromadtenie Związku księży abutynentd w od­
było się we Lwowie dnia 4 b. m. pod przewo­
dnictwem ks. Józefa Janiszewskiego. Wzięło 
w niem ndz at 44 ozłonków na ogólną liczbę 
128. Sprawotdnie kasowe wykazało 2.814 K 
59 h obrotu, przyozem trzeba zaznaczyć, że 
Związek nie otrzymuje żadnej s rbwaaoyi i 
opiera sfę tylko na fandnszaoh zebranych p o ­
między członkami. —  Przedmiotem obrad były 
sprawy organizacyjne i agitacyjne. Organiza-jyę 
dzieci i młodzieży początkującej w myśl wnio- 
"Auw ks. Dra Jana Giemniewi.kiego, podanych 
na kursie k»tocbet7eznym w Krakowie, refero­
wał ks. Antoni C ią l ik t  i postawił konkretne 
wnioski, tyczące się metod i form pracy. Spra­
wy u .ilasy jae  om-wiał ke. Teofil Długosz, 
przedkiadająo projekt wydania obrazów i kartek  
•lotnych, potrzebnych przy odczytach i wleeaob. 
Uchwalono parę wniosków, z których najw a­
żniejszy jes t ten, aby ozłonkowio urządzali łą - 
ornie z Wyzwoleniem" ruchomą wystawę auty* 
alkohole ą  i wieos agitacyjne, głóanie w spra­
wie zamykania szynków w niedzielę i święta. 
Ariea sekretaryata i składnicy, gdzie można 
otrzymać .rszelkie draki i broszury antyalko­
holowe będzie obcasie: n . Franciszek K o ­
n i e c z n y ,  Lwów, parafia św. M kołaja.

Ku uczczesiu Jubileuszu Edyktu Medyslań- 
Skiego odbył się w Oświęcimiu w niedzielę 30 
listopada b. r. uroczysty Obohód za ataraniem 
tmejsz. g i okręgowego T. O. L. O gudz, 9, od­
prawił w kościele parafialnym nabożeństwo 
miejscowy proboszcz, X. kau. S i a ł a ś n y ,  
podczas którego śpiewało Kółko śpiewacrte p o i 
batu tą p. Llncy. Dwa otwory solowe odśpie- 

*ła pięknie inżynierowa, p. H a j  d a k o w a. 
Kazanie okolicznościowe wygłosił wikarynsz 
miejscuwt X. J. Stawiński. O godz. 5 popoł. 
odbył się w sali Zakłada XX. Salesyanów nro- 
czysty Wieczór Jnbilensiowy, na którym słowa 
wstępne p ‘ękule i z wielką siłą argum entacji 
wypowiedział profesor glmn. z Podgórza, p. E. 
K o z ł o w s k i .  Śpiew tntejszego Kółka śpiewa­
ckiego, deklam acja, duet skrzypcowy, urozmsi- 
eaiy miły ten Wieczór, którego punktem kul­
minacyjnym był przez nszniów Szkoły wieczor­
nej przemysłowej odegrany otwór seonlciuy: 
„Bohater eucharystyczny", dram at religijny z 
zasów prześladowań pierwszych chrześcijan. 

In teligencja tu tejszą i lud zamanifestowali swe 
uczucia katolickie, biorąe odział w nabożeń­
stw. i i wypełniająe po brzegi obszerną salę 
Zakłada salezjańskiego. Dochód przeznaczono 
na cele oświatowe T. O. L. Podobne, ohoó w 
mniejszym zakresie bbchody jnbii. w okolt- 
eznysh g ai ich, Jak w R ijsku, Brzezinioy, Bz- 
biearb, u*upeJniają obraz pracy Okr. T. O. L. 
z ostatnich miesięcy.

Od‘tąd na czele Okr. T. O. L. stanął prezes 
energiozuy i oohotny do prasy, X. Jan  L i t w i n  
i zakreślił Towarzystwa szerokie pole pracy, 
T. O. L. w Oświęcimia przodaje w praoy oby­
watelskiej nad podniesieniem religijno-naród »- 
wej cś wiaty w Oświęeimia i okolicy.

Obchód jubileuszowy. Piszą do nas z B i a ­
ł e  j : Na zakońozenie Jnbilenstn K onstantyj- 
skiego odbyła s ę tu ta j w niedzielę wielka ma- 
n fe itao y a  religijna polska z inicjatyw y Kato­
lickiego Towarzystwa rękodzielników. Rano od­
był s ę poohód do kościoła parafialnego. Uro­
czystą sarnę odpraw i X. da ekan K o n  J o l  e- 
wi oz ,  a podniosło kazanie okolicznościowe wy-

Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi
S ta n is ła w a  B urnatow icza
TELEFOB 2118.

w  Krakowie 
U LIC A  FLO R Y A H S K A  L. 55. TELEFON 2118.

Z a k ład a  i p rz e ra b ia  k sięg i h an d lo w e  w p rzed ­
s ięb io rs tw ach  w szelkiego ro d za ju . 

P rzygo to w uje   ̂do egzam inu z  bu­
ch a lte ryi kupieckiej poj- i pod w 
składanego w  Akadem ii handlów .

w  K rakow ie . 
K u rs  IOO K o r. w ra z  z  ntiuką pisa­
nia na m aszynach, w  ra ta ch  m ics.

P rzy g o to w u je  do  egz. z  rachunkow ośc i państw  
i b ucha ltery i kupieckiej p o jed . i p odw . sk ład a  

nego  w c. k. N am iestn ic tw ie  w e Lwowie.

P ro w a d z i szkołę i b iu ro  p isa n ia  n a  m asz y n a ch  
P o leca  bezp ła tn ie  sw oich uczn iów  n a  p o sad y .

Nowe ku rsa  ro zp o czyn a ją  się dn-
10-go w rześnia 1913 ro ku
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głosił profesor Semlnarynm nauczycielskiego T. 
8. L. X. K r z e m i e n i e c k i .

Popołudniu odbyła się w sali hotelowe] u- 
roózTsta akademia z przemowami i śpiewami, 
zakończona przsdbtawieniem nadzwyczaj nda- 
tnem, dram atu religijnego pod tytatem  „We- 
nsnoyuaz" z czasów Dioklecjana, Licznie ze­
brana doborowa publiczność nie szczędziła u- 
znt ni a wykonawcom sztuki, Jak i prelegentom.

Wlec polskich kobiet odbędzie się w nie­
dzielę 14 b. m. o godz. 3 popoł. w sali „So- 
kota“ w K r o ś n i e ,  na którem wygłoszony bę­
dzie re fera t: .J a k ą  powinna być polska ke 
bieta, aby Ojczyźnie swe] zapewnić mogła 
szczęśliwą przyszłość".

Podziękowanie. Z O r ł ó w  e]  otrzymujemy 
następujące pismo: Wydział „Towarzystwa wspie 
rająrego otrzymanie Polskiej Bursy gimnazynm 
realnego w Orłowej", zamykając rachunki te ­
gorocznego balu, urządzonego na dochód Bursy 
w Ortowej, składa wszystkim łaskawym ofiaro 
dawcom i dobrodziejom, którzy z ekazyi wspo 
mnianego balu raczyli przesłać datek na rzecz 
kresowej instytuoyi wyobowawczej, utrzymują 
eej 52 biednych uczniów, najgorętsze „Bóg 
zapłać". Z okazyi baln wpłynęło na rzecz Bur­
sy 2235 K 80 b Na sarnę tę  złeżyły s’ę wszyst­
kie warstwy stojącego po polsku spolaozeństwa, 
a w pierwszej linii pelakie PT. Duchowieństwo, 
na które przypada 846 K 74 h składek. Ten 
wysoki udział w składkach PT. Duohcwibństwa 
Wydział Bursy podnosi z wielką wdzięcznością 
1 składa wyrazy głęDokiej czci.

Za Wydziel Tow. Bursy : Kazimierz Piątkę w- 
■ki, prezes — P io tr Feliks, sekretarz — X 
Eugeniusz Brzuska, skarbnik.

Z ^ziedsiny wojskowości,
Jeszcze szpiegostwo wciskowe. „Milit&riache 

Rundaohtu" ped&je w numerze z dnia 10 bm. 
na mifjscu nacrelnen. artykuł pt. „Spionsge- 
um triebe", w którym przytacza w dosłownem 
brzmienia 1 st, j«z i ostatnim i eeasy otrzymało 
wielu of:;erów armii auatryacko-w ęgierskiej. 
L i s t  t e n  z a w i e r a  w s o b i e  c a ł k i e m  o- 
t w a r t e  w e z w a n i e  d o  s z p i e g o s t w a .  
Wspomniany dziennik przemilcza wprawdzie 
dyskretnie nazwę tego państwa, które w ten 
sposób pragnie kaptować dla siebie s.piegów, 
ale nie trudno się domyśleć, że jes t niem B o ­
s y  a.

Komentarz swój do owego listu końozy „Mllit. 
Bund." w te słowa:

„Celem zupełnego wytępienia te] zbrodniczej 
szpiegowskie] dziełalności, koniecinem Jest 
współdziałanie wszystkich obywateli państwa, 
a to dla ułatwienia władzom wojskowym lub 
zadania. Każdy więc obywatel powinien uważać 
za swój obowiązek przyczynienia się w miarę 
możności do tego, aby raz na zawsze położyć 
kres tej zbrodniczej działalności w granicach 
Anetro-W ęgier “.

Newa przysłać dla torpedowców na wyspie 
Hel|olaadzle zostanie Już wkrótce oddaną do 
użytku wojennej m arynarki niemieckia], ja z  
donosi koreepondeneya „Heer und Politik". 
Zbudowanie tej przystani kosztowało okrągło 
80 milionów marek.

Budżet wajskowy Stanów Zjeduoozonyoh 
na rok 1914 wynesi na naszą monetę 530 mi­
lionów keron, czyli, że jes t wyższym od tego­
rocznego budżetu o 50 miliouów, a wogóle 
aajwyżazym, Jaki dotąd w Stanach ZJedne- 
eaoayoh został kiedykolwiek prsez Kengres 
uchwalony.

AehrnlDtfla.
JÓZ8f Spis, uczestnik powstania z r. 1863; 

emer. Inspektor szkolny, Radca cesarski, ozdo­
biony złotym krzyżem zasiągi z ko ro n ą; Prezei 
Tow bursy dla synów nanozyoieli; Prezes i sa 
łeżyciel Tew. wzajemnej pomocy nauczycieli, 
Członek bonorowy Tow. pedagogicznego e tc , 
urodzony w Radymnie w roku 1845 — zmarł 
w Krakowie 9 grudnia Dr., opatrzony Sw. Ss 
kramect»mi. — Nabożeństwo żałobne odbędzie 
aię w piątek 12 grndnia o g. 9 w kościele OO. 
Karmelitów na Piasku.

Powszeohne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie.

W auli L szkoły realnej przy ul. Studenoklej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h.

(Program na grudzień).
Dnia 11, 12, 16, 16, 17, 18, 19, 22 grudnia :

Frof. Jan Paczowski: Ruob falowy w materyi 
i w eterze (z doświadczeniami — 8 godz.).

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakuwle.

Czwartek. „Pani Prezeaowa" (Madame la presi 
dente), krotochwila w 3 aktach M. Hennequiu’a i P. 
Ycbera.

Piątek. „Don Juan", dramat w 3 akt. T. Blt- 
tnera.

8obota. „W jaskini lwa", komedya w 3 akiach 
M. Henneqr.in’a i Pawła Bilhand, tłum. Jarosław Pie­
niążek.

Niedziela popoł. „Książę Józef". — „Kazanie 
Skargi- na tie obrazu J. Matejki. Ceny zniżone do 
połowy.

Niedziela wleozór. „W jaskini lwa".
Poniedziałek. „Pani prezesowa".

Repertuar ruskiego teatru
w sali Kino Bajka przy nlicy Rajskiej.
Czwartek. „I. wieezór pieśni i tańca". Program:
1) 1, akt opery Indowej „Katarzyna".
2) II. akt z lodowej szt. „Ne ehody Hryoiu".
S) Utwór muzyczny „Weczernyci".

Będą odtańczone: kozak, kołomyjka, metełyola.

Koncert Eugeniusza Ysaye’a.
Niedaleko wprawdzie prowadzą porów na­

nia w ocenach koncertowych, zwłaszcza po­
równania, zaczerpnięte z różnych rodzajów 
wirtnozowstwa, raz Jednak dajmy sobie na 
nie dyspensą. Gra m istrza akrzypiee wzbu­
dziła myśli o pianiście, w dodatku znanym 
przeważnie tylko z tradycyi. Domyśli się już 
każdy, ż« chodzi tu  o nikogo innego, jak o 
Antoniego Rubinsteina. Porównanie to zapi­
sać musimy na własność au torską tych, któ
j t j  obu ich znali z au topsji. Ale my, k tó ­
rzy o Antonim Rubinsteinie tylko z drugich

rąk  mamy wiadomośoi, wierzymy, że ono 
je s t słuszne, że ściśle odpowiada rzeczywi­
stości. Legendarna wielkość stylu i potęga 
gry Rubinsteina, podniebny jej polot i wszy­
stk ie m ateryalne niedomagania je], nieczy­
stość w pasażach, niedbałuść o dynamiczne 
znaki, lekceważenie wszelkie] drobiazgowo- 
ści, w szystko to  znajduje znak równości z 
grą Ysaye’a. Czasami wygląd# ona, jak  oka­
leczona z bruzdami i nierównościami, jak  
torso, ale torBO Praiytelesow ego ałuta.

Cóż wobec takich dzieł sztuk plastycznych, 
czy żywycb, znaczą gładko wypolerowane 
kształty  rzeźb akademickich, co znaczy sam# 
aksam itna równość wykonania sonaty czy 
koncertu?  Gra Ysaye’a jes t ponad wszelką 
miarę autorytatyw na, jego „ja“ nie zna żad­
nych ograniczeń, wlsane im presje  są w aza 
rów nikam i stylu, ale styl ten  w m onumen­
talności swoje) jest klasyczny. Je s t ona sama 
w sobie żywiołem dźwięku w rytm ie i me- 
iodyi i w tern właśnie leży tajem nica pier- 
wotności naszych wzruszeń, kiedy gry Y*ayb’a 
słuchamy. Mendelssohn czy V iotti, Fauró czy 
Vieuxtempa — to tylko p reteksty  do wepa 
aiałych monologow bujnego talen tu  muzy­
cznego wielkiego skrzypka.

Stały od kilku la t znakom ity akompania- 
to r Ysaye’a, O t t o  S c h u l h o f ,  zdobył jako 
solista w rapsodyi Dolmany\’egG p<m*żuy 
sukces. Zdz. Jachimecki.

iraiika literacko-arrjstyczaa.
Wystawa „Sztuki" otw arta będde w nie­

dzielę da. 14 b. m. i potrwa 4 tygodnie, t. J. 
do 15 styczaia 1914, a obejmie tym razem 
wszystkie asie wystawowe, t  j. także i „Świe­
tlicę". W ystawa nosić będzie charakter doro­
cznej przeglądowej wystawy „Sztoki" w Kra 
kowie. Ponieważ Jednak „Sztuka", na zapro­
szenie Komitetu XI międzynarowej wystawy 
azóRki we Wenecyi, wystąpi zbiorowo w tejże 
wystawie w czacie od 15 kwietnia 1914 do 30 
p&ździernika 1914 — wobec graniczącego ze 
sobą terminu obu tych wystaw, przy nazglę 
dnienia czasa trw ania transportu do Wenecyi, 
krakowska wystawa „Sztuki" będzie mieć w 
pewnej mierze także charakter przygotowawczy 
do wystawy weneckiej.

Katalog krakowskie] wystawy „Sztuki" wyj­
dzie tym razem w dwóch w ydaniach: Jako 
katalog normalny, oraz katalog bogate ilustro­
wany w ograniczonej ilońsi egzemplarzy.

Punnik Smolki Wb Lwuffle, dzieło znanego 
artysty-rzeźbiarza Tadeneza Błotnickiego, przed 
stawia etę bardzo korzystnie. Część architekto­
niczna wykonana z graaitu kończy się u góry 
platformą, z której wyrasta smukły trzon u- 
wieóczony kapitelem doryckim. Na nim spoczy­
wają trzy coraz węższe i niższe blok1, służąca 
sa pcćstzwę dia bronzowej postaci Smolki. Sa­
ma sta tua  „Wielkiego Starca" odznacza się 
enakomitem podobieństwem w csłej postaci. — 
Wielki parlam entarzysta przedstawiony je s t 
jako mówca o ruchach spokojnych, pozbawio­
nych jakiejkolw iek afektacyi. Lawą ręką opiera 
się o ruiny zamczyska, symbolizujące ukochane 
dzieło je g o : kopiec Unii iubslskiej, prawą wy­
ciągnął łagodnym gasłem przed siebie Natu 
r»lnośó i niewymuszoność u kia ia jes t w leką 
zaletą tego godHego umacnia dzieła. Na k a r to - 
szu, zdobiącym część arcbitekto.iiozaą pomnika, 
■najdnle aię data 1848—1869, upamiętniając* 
la ta  najbardziej dooloełej dulałalnedsi Smolki.

Nowy pomnik Jest p r a w d z i w ą  ozdobą Lwo 
wa, a w rzędzie licznych daiel p. Btetnickiego 
jednem  z najlepszych. Przypominamy przy spo 
sobncśei, że Kraków pusiuda pomnik Bałackie- 
go obok wielu prac innych a miaata prowin- 
cyonalne szereg pomników Kościuszki i Mickie­
wicza, k tóre wyszły s pracowni tego artyety. 
Wszystkie dzieła Błotnlckiego odznaczają się 
klasyczną Unią, spokojem w upozowaoio, wier­
n o ś c i ą  portretową. Liczay szereg jege dzieł zje­
dnał p. Błotnickiemu wybitne stanowisko w poi 
sklej sztuoe — wybitne i odrębno.

Dział fśhsmmmm
Z Instytucyj finansowych Bank przemysło­

wy dia Królestwa Gat cyi I t. d. ogłasza z 
dniem 30 listopada stan w i r l z d e k  na ks ążecski 
wkładkowe w kwocie K 3,700 338 26, a w ra ­
chunku bieżą-ym w kwocie K 14,142 527 86,
rasem K 17,842.866 12

Bank hipoteczny ogłasza, że z dniem 30 li­
stopada wynosił etan Jego 4 pro. i stów hlpote 
oznych K 81,241 200, 4‘/, pro. 1 stów hlpote- 
cznycb K 126,042.000, łącznie K 207,283 200, 
stan zaś książeczek wkładkowych na rachunek 
bieżący K 16,218.576, stan kaiąŻ3człk os.azę 
dnościowych (płatnych okazicie o ».) 1,875.905, 
a asygnacyj kałowych K 724.800.

Nadmienić należy, że inna instytneye finan­
sowe nie uważają za stosowne podawać mle- 
zięeznyeh zastawień stano wkładek oszczędno­
ściowych i c jfr  porównawczych z poprzedaiego 
miesiąc#, dających obraz zwyżki inb zniżki 
wkładek, złożonych w poszczególnych inatytu 
cyach.

Pod tym względem powołać się należy na 
priykiad instytucyj finausjwych w Czechach, 
gazie dokładne prowadzenie ewidencji daje 
społeczeństwu obraz wzrostu lub spadku osicrę 
dnośoi narodowych.

Unarodowienie przemysłu. „Iskra" sosno wi­
eka pisze: „Artykuły prasy warszawskiej a
przedewszystkiem „Gońca", zwróciły uw agi eyo 
teozeńatwa na Zagłębie, którego niezmierne 
bogactwa eksploatują dziś cudzoziemcy.

Znała to się nawet grono osób z pośród 
arystokracji polskiej z hr. Morsztynem na 
szele, traktujące o nabycie kopalni „Aotoni" 
w Łagisz).

Nie wiemy, rzeczywiście, na jakich waran 
kach kopalnia ta  ma być, rzy też kiedy została 
sprzedała, fama jednak nieBie, ża kopalnię oce 
■iono bardzo drogo, pomimo, że węgiel w nirj 
już aię końozy.

Być może, iż trausakoya jeszcze do skutku 
nie doatła i możnaoy s ę z nie) wycofać, a w 
każdym razie należałoby załatwiać takie spra 
wy nie w tajemnicy, iesz po gruntownem zba­
daniu sprawy a #  miejsca i z j S ągaięcia opinii 
uezciwych rzeczoznawców, któryca w Zigłębiu 
nie brak.

Niefortunny bowiem wynik operaoyi nietyl- 
ko dlatego jes t szkodliwy, iż zawiedzie nadzieje 
i nadwyręży kieszenie kilku magnatów, less 
dlatego, iż odstraszyć może innych od umie­
szczania kapitałów w przemyśle górulazym".

Z przemysłu węglowego. We wszystkich 
kopalń ach Zagłębia dąbrowskiego od początku 
roku do dn.a 1 października wydobyuo 57,290 105 
netnftrów metr. węgla. W porówuanij z tym 
samym okresem czasu roku ubiegłego wydobyto 
więcej o 6,160.021 oetn. metr., co stanowi 9 9 
procent.

Reforma wyborcza.
Prace w eubkom itetach nad reform ą wy­

borczą nio ruszyły wczoraj z miejsca. Sub- 
kem itet polityczny radził nad kuryą średniej 
w tasnjśoi i nad żądaniem rusktom  co do 
składu komisy] sejmowych (Rasial dom agają 
się uBtaleaia ustawowego procentu Rusinów 
w kom isjach sejmowych 1 in sty tucjach  k ra ­
jowych). Do żadnych uchwał nie przyszło. 
W  subkomitecie geometryo?nyra Rus ni o- 
oświadczyli, że na 16 proponowanych dwu* 
mandatowych okręgów się nie zgidzą.

Wr.3orsj8ay dzisń był więc dla reform y 
wyborczej bezowocny.

(Telgramy „Głosu Narodu" z dnia 11 gudnia).

Z%&t»ńozenle obrad s^bsomitetu (poli­
tycznego.

Lwów. (Tel. w i )  SuDzomitet polityczny 
obradował dzisiaj do godz. 2 popołudnia i 
przedyąkutowuł c a ł y  s p o r n y  m a t e r y a ł .  
To posiedzenie Bubkomitetu b y ł o  o s t a ­
t n i e .

W czasie swych dwukrotnych obrad sub- 
kom itet powziął t y l k o  j e d n ą  ucbwsłę. — 
Mianowicie przy § J3 ustęp 2 pełna zornwya 
przyjęła wniosek posła Bojki, aby gminy, 
mające ponad 250 mieszkańców, mogły gło- 
eowić u siebie.

Nam iestnik założył dzisiaj p r o t e s t  
p r z e c i w k o  t e m u  w n i o s k o w i ,  a sub 
kom itet uchwalił, aby zaproponować zreasu­
mowanie tej uchw&ły i pozostawienie tego 
paragrsfu  w brzm ieniu raądowem.

Dyskutowano dalej nad składem  W y­
działu kiajow ego i sposobem w ybierania 
członków Wydziału.

Pos. M a k u c h  złożył oświadczenie, że 
R u s i n i n i e  g o d z ą  s i ę  n a  i l o ś ć  o- 
ś m i u  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  k r a j o ­
w e g o .

Posłowie polscy odnieśli jednak wrażenie 
że Ruslni nie zajm ują stanow iska nieprzeje­
dnanego.

Długą dyskusję  wywołał § 44 ustęp a) i 
b), odnoszący się do k a ta s tru  narodowego i 
głodowanie na listy narodowe.

Również obszernie dyskutow ano nad spra­
wą wyboru z I«b handlowych.

Pod koniec posiedzenia nam iestnik złożył 
oświadczenie, że rząd sprzeciwia się stano­
wczo zniesieniu całkowitemu kuryi średniej 
własności, gotów jeet Jednak znlooó część tej 
kuryl Nam iestnik ale powiedział jednak, k tó ­
rą  część rząd chce znieść.

Tnkża oświadczył się nam iestnik imie­
niem tządu p r z e c i w  r o z s z e r z e n i u  
p r a w  w y b o r c z y c h  w k u r y l  w i e j ­
s k i e j .

Na tern oświadczeniu zakończono prace
Bubkomitetu.

Ju tro  zbierają się we Lwowie prezydya 
stronnictw  na narady. Jeśli między stron­
nictwami dojdzie do jakiegoś porozumienia, 
z b i e r z e  s i ę  z n o w u  s u b k o m i t e t  n a  
n a r a d y ,  aby w formie życzenia przedsta­
wić wyniki obrad prezydyów klubów pełnej 
komluyi reform y wyborczej.

Sytuacya polityczna.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj sza obstrukeya 

Rusinów i wysolejenio się przy głosowaniu 
wleczornem w spraw ie m i n i m u m  w o l ­
n e g o  od  p o d a t k u ,  omawiane są żywo w 
kuloaracb.

Panuje ogólne przekonanie, że Rusin! 
ssmi nie zdawali sobie spraw y ze swego 
kroku. Prezydent m inistrów  zauważył prze­
cież w swej mowie, że akcya ugodowa we 
Lwowie ma bardao dobry przebieg i je s t na­
dzieja uzyskania pomyślnych rezultatów .

Wykolejanie się przy głosowaniu w spra­
wie minimum da się naprawić w przyszłym 
tygodniu, jeśli polscy i ru scy  posłowie po­
wrócą do Wiednia z dobrym rezultatem .

Wobec tego je s t nadzieja, że Izba zała­
tw i swe prace programowo.

Wiedeń. (Tel. wł.) Isba panów przyjmie 
wniom k o minimum wolaem od podatku 
w brzm iiniu, j a k i e  o d r z u c i ł a  I z b a  po  
s ł ó w .

Wiedeń. (Tel. w ł) Mio. D ł u g o s z  udał 
się dzisiaj do L w o w a ,  aby wziąć udział 
w rokowaniach ugodowych.

Delegacye.
Na wcz raj8zsra posiedzeniu delegacji 

austryackiej znajdowała się na porządku 
dziennym sprawozdanie k o m i s y !  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .

R eferent m irg r. B a c ą u o h e m  wyraził 
zdanie, ża zapatryw ania co do kierunku po­
lityki zagraniczaej tak  dalece były sprzecz­
ne, że sprawozdanie musi się ograniczyć do 
tego, by streścić rezulta t dyskusyi i stw ier­

dzić, że wszyssy jesteśm y zgodni w tern, że 
ludność m onarchii tym  razem  z ogromnem 
zainteresowaniem oczekuje obrad.

Del. K o r o a e c  krytykow ał politykę hr. 
Berchtolda, zarzucając mu, że od poeząlhu 
czuł się Węgrem i dlatego jego polityka 
ty lko na Węgrzech znajdują entuzjazm . Auy 
utrzym ać s ę na powiererhni i być miłym 
Węgrom, zaiuaugurow ał wspólny miaiete* 
skarbu w ęgierską politykę kolejową w Bo- 
śn!I i Hercegowinie.

D r E l l e n b o g e n  (świadczył, że Jedy 
nem zadaniem polityki zagranicznej, wobec 
wydarzeń bał (fińskich powinno było być 
przy pstrym a Je aię z zaiożonemi rękam i 
wydarzeniom, w przekonaniu, że rola Au- 
stryi na Bałkanie się skończył#.

Del. br. L f l t z o w  zaznaczył, ża w bilan­
sie przes leuih można stw ierdzić jako pozy­
c ję  aktyw ną pierwszorzędnej wagi rozDicie 
sojuszu bałkańskiego, k tórego  istnienie « 
pierwotnej formie mogło być trw ałem  nie 
besplecz^ńitYem dla żywotnych interesów  
monarchii.

Del. B f i r n r e u t h e r  nie sądzi, aby po­
łożenie było tak  m ekorzystR em , Jak z wielu 
a troa podniesiono, choć ale je s t ta k  pewnem 
i uspaksjającem, jakby sobie życzyć należa 
ło. Po em ancypacji ludów bałkańskich lo* 
zwiał 8’Ję koncert europejski. Jeżeli monai 
chd nie uda się obecnie dojść do Innej 
v>* datawy rokowań z p&ństw&mt bałkańskie 
mi, to porzucić należy nadzieję, hy nasze 
stosunki hanolowo-polityczne i polityczne na 
B ekan ie  s*ę poprawiły.

Dul. M i i b l w e r t h  oświadczył, że w o­
bec wielki-j kom prom itacji, jaka spotkała 
całą dyplom ację europejską podczas przesi 
lenia bałkańskiego, me należy zbyt ostrego 
wyroku wydawać speeyalnie na m inistra 
spraw zagranicznych hr. Berchtolda.

Posiedzenie po odozytaniu wpływów za­
mknięto. Następsp ju tro  o godz. 2 po po­
łudniu.

D e l e g a c y a  w ę g i e r s k a  po wyjaśnię 
niach udzielonych przez m inistra Rk*rbu
T e l e s z k i e g o  i prasydenta m inistrów hr. 
T I s z ę  i po krótkiej dyskusyi przyjęła w 
obradach ogólnych i szczegółowych b u  
d ż e t  m a r y n a r k i ,  porzem posiedzenie 
zostało zamknięte.

Wiedeń. (T. B.) W ęgierska delegacya od 
bywa dalsze posiedzenie plenarne 1 kon ty ­
nuuje dyskusyą nad e t a t e m  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h .

Dal. A p p o n y 1 polemizował z wywodami 
m inistra spraw  zagranicznych B e r c h t o l d a  
i tw ierdził, że odstąpienie od stanow iska 
„sta tus quo“ na Bałkanaah zniszczyło „pre- 
Btfge" monarchii wśród państw  bałkań­
skich.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się po 
siedzenie w ę g i e r s k i e ]  delegacyi, oraz ko ­
m isji b o ś n i a c k i e j  delegacyi austryac­
kiej. Przem awiał w kom isji bar. k u  c na ,  
k tóry  omówił stosunek Austryi do Bośni ł 
Hercegowiny.

Hr. W i t t e  sądzi, że praktycznie byłoby 
trudnem  przeprowadzić postanowienie u s ta ­
wy, żądające od prezydenta zarządu miej­
skiego, aby polskie uiowy tłómaczył na język 
rosylaki.

Na końcu posiedzenia prezydent przywo­
łał do porządku H o r k ę  za ałow *: „Naiwność 

prow okacja". H »rko wyraża ubolewa.* e
po ozem nastą-

l
z powodu użycia tycb słó w, 
piło znane już głosowanie.
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O język polski
w  samorządzie.

Petersburg. (T. B.) W  dalszym ciągu dy­
sk u s ji  w Radzie państw a o samorządzie 
polskim, S t y c z y ń s k i j  twierdzi, że znajo­
mość języka rosyjskiego jes t w Polsce do 
statecznie rozpowszechnioną Zresztą mie­
szkają t»m także Niemcy i żydzi, zasada 
równości języków krajowych wymagałaby 
tedy, t a k ż e  d o p u s z c z e n i a  j ę z y k ó w  
n i e m i e c k i e g o  i b e b r  a j  s k i e  g o  (??!!) 
do posiedzeń zarządu miejskiego. O tern Je- 
dsi&k n ik t nie myśli. P ro jek t ustaw y zmie­
rza tylko do podniesienia języka polskiego 
do rzędu drugiego Języka oficyalnego. Pola­
cy w krótce zażądają ziemstw polskich i 
szkoły polskiej i pewnego pięknego porań- 
ka R o s y a  z a u w a ż y ,  ż e  z n a j d u j e  s i ę  
w ś r ó d  a u t o n o m i i  p o l s k i e j  (!!!).

Zi  n ó w c e  w broui projektu, wskazując 
na to, iż język polski jes t językiem  poto­
cznym całej ludności polskiej. Przywileje 
języka rosyjskiego są dostatecznie ochro­
nione.

D r u c k o j S o k o l i ń 8 k l j  broni ustaw y 
w brzmieniu Dumy, przyesem wskazuje na 
gubernie bałtyckie, gdzie język krajowy na 
posiedzeniach zarządu miejskiego nie jest 
d puszczony 1 więbszą część spraw  gmin 
nych załatwia s ę tam na zgromadzeniach 
prywatnych. Zbyteczne ograniczenia dla Po­
laków nie przyczynią się do tryum fu spra­
wy rosyjskiej.

Ka. U b o l e ń  i k i j  konstatuje, że u wzglę 
dnienia języka polskiego Już teraz Jest w 
pewnych wypadkach dozwolonem.

R a  k o  w ic  z oświadcza, ź i  jeżeli UBtawy 
pozwolą Polakom  na ignorowanie języka ro 
tyjakiego, to  oni z pewnością wyciągną z te ­
go korzyści i w s z ę d z i e  b ę d ą  s i ę  p o ­
s ł u g i w a l i  t y l k o  J ę z y k i e m  po l -  
sktcD(!lt). M ó w c a  r a d z i  o d e b r a ć  P o l a ­
k o m  t ę  n i e b e z p i e c z n ą  i l u z y ę .

S z e b e k o  odpowiada na wywody Sty­
czyńskiego i RtŁow iaza i oświadcza, że mię 
dzy guberniami polsbietni a bałtyckiemi 
Istnieją wielsie różnice, a więc także  między 
stiftcsenem  polskiego i niemieckiego Języka 
w państwie rosyjakiem. G a r  m a  t a k ż e  
t y t u ł  „ c a r a  P o l s k i * *  a nie „cesarza b ił 
tyckiego". Walka o minimum praw języka 
polskiego nie oznacza separatyzm u. M ó w c a  
o d c z u w a  b o l e ś n i e  p o l i t y k ę  a n t  i 
p o l s k ą  w P r u s i e c b ,  gdzie Słowianie pol­
scy z wielkiemi wysiłkami mu*zą broaić 
każdej piędzi ziemi słowiańskiej.

H u r k o  oświadcza, że P.tiacy m ają tylko 
w 23 miastach więkssość, w 93 są w mn:.*j 
3*(śc‘(???). Proponują nsm  wp-owadzenie 
prowizoryczne języka polanego t ik ,  jak  w 
swoim czasie języs# niemieckiego w okrę I 
gsch bałtyckich, k tó ry  jednakże w 12 lar, J 
późaiej usunięto. C z y  t a  p r o p o z y c j ą  
j e s t  n a i w n o ś c i ą  c z y  p r o w o k a c y ą ? ;  
Ozy chcB się pa niejakim czasie zapropoao j  
wać parlam entu*i, aby znowu ueunął jeżyk 
polski, k tóry  sie teraz chce wprowadzić ?

S c h r e i b e r  broni ustawy.
P r o g r a m  o d  c z w a r t k u

Telegramy.
(Telegramy ..Głosu Narodu- z dHia 11 grudnia.)

0 drogi wodne w GiUoyl
Wiedeń. (Tel. wł J Dzmiai odbyta eię u mi­

nistra handlu konfereneya w sprawie dróg wo­
dnych Mm. D ł u g u . z  i pos K ę i s i o r  
przedstawili obszernie postulaty Gallcyi w 
taj sorawie.

Ustąpienie generalnego sekretarza 
Prangera.

Wiedeń. (Tel. w ł) Sprawa ustęDleaia ze 
swego stanow iska generalnego sekretarka 
Banku austro-w ęgierałrfego, P r a a g e r a ,  
Jest już rzeczą pewną. Ma on być powołany 
do Kidy geaeralnej tego Banku.

Uzupełnienie Komend korpninyob,
Wiedeń. (Tel. wł.) Kierownictwo wojskowe 

pLnuje. wnrowsdzeaie zastępców kom andau- 
rów w XV 1 XVI korpusie armii austryacko- 
węgierakiej.

Giełda.
Wiedeń. (Tal. wł-) Usposobienie giełdy by­

ło baidao dobre, kursy  normalne.
Echa zajść w Sa\erue

Berlin (Tel. w ł) Dosiai ro«p >czął się 
proces przeciw żołnierzom w SaYerne którzy 
oskarZeui eą o uiz>eieu c bezprawne wiado­
me ś :i  o słowach por. F orstaera .

Zmniejszenie kompetenoyi iandarmeryl 
rosyjskiej.

Pstereburg (T B.) Koniisya Dumy dla re ­
formy zpraw policyjnych uchwaliła Jedno­
myślnie wniosek sprawozdawcy, a b y  k o r ­
p u s o w i  ż a n d a r m e r y i  o d e b r a ć  f o r ­
m a l n e  ś l e d z t w a  w s p r a w a c h  n a t u -  
r y p o l i t y c z n e j i a b ]  ś l e d z t w a  p r z e d -  
w s t ę p n e  p r z y  s p r a w a c h  o z b r o d n i ą  
p o l i t y c z n ą  p o r u e s y ć  w y ł ą c z n i e  s ę ­
d z i e m u  ś l e d c z e m u .

Polityka nowego rządu francuskiego.
Paryż. (Tel. wł.) Dzisiaj złożył nowy rząd 

(świadczenie w Izbie w sprawie swej polity­
ki. R iąd  oświadcza się za u t r z y m a n i e m  
S - l e t n i e J  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  oraz 
za utrzym aniem  przyjaznego stosunku z Ro­
s ją  i Anglią.

Urzędowo domeatL
Paryż. (Tel. wł.) T i t  t o  n i  oświadcza ofl- 

cyalnie, że p o g ł o s k i  o n i e p r i y j a z n s m  
s t a n o w i s k u  t r ó j p r z y m i e r z a  w o b e c  
F r a n c y  i, tą  nieprawdziwe. Włochy zawsze 
będą aię starały  pozostać z Francyą w do­
brych stosunkach.

Grecy wichrzą.
Londyn. (Tel. wł.) „Dany Telegraph" do­

nosi, że w Epirze gotuje s ą silny opór prze­
ciw włączeniu go do Aibanii. Pod bronią stoi 
20 tysięcy ludzi, posiadających 2 batsrye 
górskie.

Dadać należy, że całe to  powstanie ia- 
sceoizowane Jest potajem nie przrz rząd g re ­
cki, k tóry  pragnie, aby południowa graaica 
autonomiczoe] Albanii została jak  najdalej 
przesunięta ku północy.

Dymisya w. wezyra.
Konstantynopol. (Tel. w ł) Wielki wezyr 

wręczył dzisiaj sułtanowi swoją dymisyę.

Reorgantzaoya armii tureckiej.
Konstantynopol. (Tel. w ł) Rząd tu reck i za* 

whdum lł m .carstwa, że ooofc misyi niem ie­
ckiej powołał do reorgaoizacyi m arynarki 
tureckiej 28 o f i c e r ó w  a n g i e l s k i c h .

Reorganlz&cyę zaś żandarm eryi tureckiej 
powierzył d w u  g e n e r a ł o m  f r a n c u ­
s k i m ,  którym  dodano po Jednym oficerze 
francuskim.

FrcyifM K fttt X r«K »w a
HOTEL FRANCUSKU Radca Dworu AureU Smo- 

lln a Wiednia, Radca Dworu Ferdynand "eeliger 
r Wiednia Gustaw Bukowiński ze Święcicy (Radom­
skie), Maryan Bielecki z Ł dzi, Dr Czesław Jaworow­
ski ze Lwowa, Dr Stanisław Kozłowski z Ojcowa, 
Adam Loreut ze Suohy, Drowie Kazimisrsowie Steis- 
i iwie z Czerniowiec, Kazimierz Sichulski zo Lwowa, 
Włodzimierz Timofiejeff z D ą b ro w y  górniczej, Józef 
Weisner z Pragi, Maksymilian Schay z Murawskich 
gór.

N a d e s ła n e .
Za artykuły  w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadna] odpowiedzialności.

Za duszę śp. małlonków

Jana Nep. Fedorowicza
zmarłego 10 grudnia 1896 oraz

Eleonory i Cblasfe Federmczmj
zmarłe] 18 lipca 1901, odprawiouem zostanie

Nabożeństwo żałobne
w piątek dnia 12 grudaia 1913 o podział© 10 
r&ao w koście!© 0 0  Kapucynów w Krakowie

II do n ied zie li |«  urudnia 1913 r. 
O JC Z Y Z ^ę (dramat). 3. Nieboszczyk wój (komiczne)1. Tyęodnik Pathego. 2 u j u c i z n ą  t-™maij. a. Nieboszczyk wój (komiczne) 4. Pies łaó 

cucho wy (komiczne) 6. SFI HX (dramat W 4 aktach. — w  głównej roli najznakomitszy artysta 
!  firmy „Nordisk* W aldemar P s y la a d e r . 6. Ruiny w Lukor I Karnak (z natury), 7. Wiluć myśli

a ożenku (humorystyczne).



■

£akfcd ortyit,-Kamieni &rzki i bndowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowi* poliada 
wielki wybór gotowych 
pomników i  piaskow­
ca, granitu I marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowineyL 
Telfcłoa 13U.

CUKI ERNI A

i II
Kraków, ul. Karmelicka L. 13
przyjmuje zamówienia i poleca na Święta 
wielki wybór gotowych doskonałych Tor­
tów i Ciast, Strucli nadziewanych, Makaro­
ników i t d. Cukry marcypauowc na drzewko. 
Maść migdałowa i mak tary . Zamówienia 

wysyła się . IM 8 3 1

przyjmować będę do 18-go grudnia

Józef
Siermontowski

fabryka wyrób, cukierniczych w Krakowie

Opieka małoletnich spadkobierców
Sp. Piotra Prochownika

m a  do s p rz e d a n ia
a) realności lwh. 319, 208 i 269 gm. kat.

Łagiewniki,
b) realności lwh. 58 i 389 gm. kat. Borek 

Fałęcki,
c) realności lwh. 964 i 1203 gm. kat Podgórze.

Chęć knpna mających uprasza się o zgło- 
szerie w kancelaryi adw, Dra JOZEFA EMI 
LEWICZA w Podgórzu, Rynek gł. L. 11.
Pośrednictwo wykluczone.

„ działu korzenao-śniadankowego z dobreml 
świadectwami poszukuje posady zaraz. Adz. 

Eugeniusz Mścisz Rozwadów.

STUDEDT
ostatniego roku znajdując się z powoda 
braku zajęcia w nędzy prasi tą drogą o po­
moc. Do Administrącyi aGłosu Narodn“ 

dla Ł  V?. Ib63 4 1

Kapelana
dla Jaszczurówki pod Zakopanem

poszukuje Zarząd Państwa Szaflary, któ- 
ren udzieli bliższych warunków.

ADJUNKT
g o s p o d a r s k i  z  M o r a w

przyjmie zaraz i bezpłatnie miejsce adjunkta 
w Galicy 1. Zgłoszsuia nod adresem: 

A n t .  1‘r e c e r h te l  w  M a r k o  w ic a c h  
na Morawach.

Zarząd pasieki
Stan, Kraińskiego w  Jezio­

rzanach ob. Czortkowa.
wysyła w 5-kilowych blaszankach, wszystko 
Opłatnie p ra w a z lw y  m iód  iipoow y 
mr c s n is  Kor. 760, a wyborny miód iipoewy 
w cenie Kor. 8-— W y sy ła  rówuYei miody 
pitne, wyszczególnione na kilka wystawacu, 
jak stołowy kasztelański, królewski i miody 
pitne owocowe jak: Borówczak, Maliniak, 
Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyuiak 
i t. d. w 5-eio kilowych bl*8iaab.
\  sźrstko opłatuie w cenach od Kor. o , 
do Kor. 6 70, Cenniki na żądanie franko.

19 DOMU POLSKIM
w Skale zaraz do wynajęcia lokal składa­
jący się z 5 ubikacyj — a miauuwicl*: Sklep 
(narożny) 2 pokoje przytykaiące do sklepu 
nadające się zwłaszcza na lokal śniadan­
kowy lub restauraeyę, wreszcie połączony 
ze sklepem pokój i kuchnia — mając* słu­
żyć jako pomieszkam* dla wynajmującego 
sklep Piwnice obszerne i sucha. Czynsz 
umiarkowany, położenie w centrum miaata 
u zbiegu dwóch ulic. W domu polskim 
mieści się Sala teatralna loki' Towa­
rzystwa Kasynowego, Kasa Raiffaisena, 
Czytelnia polska T. S. L. i mieszkauła 
prywatne. Vis a vis ulicy zn»jduje się U- 
rząd gminny i koszary Straży Skarbo­
wej. S-lep korzenny polski połączony z

interesem  śniadankowym
ma wielki, sianse powodzenia, gdyż w mie­
ście niama żadnego polskiego sslepn ani 
handlu jesi tylao jeden saiep ruski. Bliż 
szych informacyi udzi.li na miejsca w Ska­
le względnie pisemnie preies D.mu polskie­
go, A olerty oczekuje Towarzystwo dc 

12-go gindn.a b. r. włącznie.

Psy rasowe
Bernarda rocznego, Leonbergo 4 m Foiter- 
riera 3 mi os. i duże suczki 3 m. Sukę sini­
ca śnieżno białą piękna 6 m. i roczną 
suczkę _Foxferriera sprzeda tanio chodowla 
S^Bairy i Diaua Hradec Królowej Czeohy.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do j

Biura pedrfiłf Zofii BiosUótskisj w Uświęci*1*, i
k tó re  nie sns żsdaych s g m tó 1#  sr.i naganiaczy. I

■ ii ii iimniinm M iW iiiiii ■mm ■ iiimii ■■u » b ii mm~i— W

WIELE PIENIĘDZY!
zaoszczędzi obecnie każda z W ielce Szan. Pań, która po­

czyni swoje zakupy w magazynie pod firmą:

IM  Miń iirzedlem IMM i SKi
w  K ra k o w ie , R y n e k  g lL L . 41 L in ia  A -B .

Magazyn z powodu burzenia domu przeniesiony zostanie 
na ulicę Flcryańską i sprzedaje obecnie wszelkie towary

jako to :
BLUZKI I HALKI wełniane i jedwabne, KAPELUSZE damskie w naj­
świeższych fasonach, KOŁNIERZE I MUFKI futrzane, ŻAKIETY I BO­
LERA włóczkowe, Bieliznę damską białą i trykotową, Bieliznę sto­

łową, Płótna 1 Szyrtyngi, Koronki, Gipiury, Aplikscyo 1 t. p.

z  o p u s te m  od 1O°j0 do 50°|0
Znane z dobroci francuskie rękawiczki skórcowe sprzedaje się po cenach

normalnych.

R . R ó ż y c k i  & I. J a n o w s k i
dawniej

R. BITNI AR
K r a k ó w , R y n e k  gł* 22-

polecają

N A  G W I A Z D K Ę
( l e ł ^ ł n l a  H M U ia ś a !  w wazonach i żardinierach terakotowych 
U S I l U l l O  n O W O S C I oryg. w a z o n y  G w llć, luksusową porce 

lanę siską i kopenhakską, o r a z  du ży  w y b ó r f ig n r .

Nadeszły znane ze swej dobroci piecyki naftowe fabryki B. Ditmara.

I

I
NA GWIAZDKĘ! ND GWIAZDKĘ!

Wysortowaliśmy za 5.000 K. towarów platerowanych

I

I

i ze zniżką 3 0 °o 50°lo ■
■ jedyna okazya tanich i ładnych podarków nadto polecamy nasze ar- ■ 

tystyczne bronzy cyzelowane. ■

■ B r a c h a  2. F. K o p a c z y ń s h i  i Sha .  ■
|  Z a jd ź  i z o b a c z  w y s t a w ę !  |

P R A C O W N I A  S U K IE N  
I O K R Y Ć  D A M S K IC H

ANIELI GAJEWSKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z UL. O R O D Z K I E J  NA

UL. ŚW. TOMASZA L. 29.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JOZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYMISKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

KAPELUSZE W WIELKIM WYBORZE
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK:

W I L H E L M A  P L E S S  A
BORSALINO WŁOSKIE. CHRISTYS AN­

GIELSKIE I T. D.
POLECA PO CENACH NISKICH

A. JAROSZ
KRAKÓW

ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.
(DOM XX MARKÓW).

WYKONUJE NADTO WSZELKIE R E P E R A C Y E  
W ZAKRES K A P E L U S Z N I C T W A  WCHODZĄCE.

śliwki bośniackie 5 
kg. za 4 Kor. orze­
chy włoskie żółte 5 
kg. za 4 ster. 40 h. 

blaszankach 5 kg. za 4 Kor. 40 b. 
wysyła za zaliczką

C H ,  R O T H
H U S IA T Y N  68.

powidło

Miód patoka
bez domieszek, prawdziwy 5 klg. 9 K 50 b 
banko z opakowaniem Doskonałe miody, 
do picia, domowego wyrobu w beczkach po 
80 h , 1 K, 1 K 20 h za litr lo c o  Z b f tra ż  
za czysta i prawdziwą gwarancyą. Wysyła 
E u g e n iu s z  B iliń sk i w Zbaraża, włsść 

jedynej najwi.kszej pasieki w Galioji.
16:3 161

We w torok i p iątek  tj. dnia 18 i 19 
grudnia rb. o godzinie 9 przed połu­
dniem, odbędzie się w m agasynach 
koleiowycn tutejszego o. k. urzędu 
rucfcu publicznego licytacya nieode­
branych, a pomyśli § 81 (4) regu la­
minu ruchu kolejowego do sprzedały 
przeznaczonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć mo- 
io a  w kancelaryi naczelnika m aga­
zynów w godzinach urzędowych.

Kraków, 10 grudnia 1913 r.

l i i  t  k.

Krug.

Broń myśliwską
w s z t i ł k i o h  s y s t e m ó w

poleca

iagazyn Broni

I. GHiietkl B. Wierzejsti
Kraków, Szewska L. 2

Z
z utrzymaniem lub bez, d a  w rynajęo la 
m ie s ię c z n ie  ni. Studencka L. 5. 1 piętro 

M. Turllńska. 1468 4 1

ORYGINALNY

P O R T E R  A N G I E L S K I
B a ro ls y  P e rk in s  & Co 

„ I m p e r ia l "  m a re o w e j  w a rk l

Handel J .  Wenłzla w Krakowie

Tanie czeskie pierze
f i *  1 kilo szarego dartego pierza 

K. 2”— lepszego Jf. 2-40, pół- 
^R S Jk W białego K. 3'60, białego K.

4-80, dobrego miękkości pu- 
enu K. 6.—, najlepsiego K. 
7 20, lepsz ja t. K. 840, Sza­

rego puchu K. 6 —, białego K, 12- , naj­
lepszego pachu piersiowego K. 14*40, g r«  
to w s  p e s e ie l  z gęstego czerw, nanklnn 
pierzyna albo piernat 180x 16 cm a K. 
10 - ,  12--, 15 - ,  1 8 - ,  21.—, 200x140 
cm. a K. 13—, 15 —, 18.—, 21—, Po­
duszka 80x58 cm. a K. 3 —, 3 40, 60x70 
cm. a K. 4*50, 5'50, 6*—, Materace włó- 
sienne z trzech części na łóżko a K. 27'—, 
lepsze K. 33—, Wysyłka franko za zal. 
od K. 10 = ,  wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Prób'1 
i cenniki dermo. B en en ik t S a o h s e l ,  

LobWS k. Pilzna 284 Ozeohy.

HD G W I A Z D K Ę !
KALENDARZyK

Zakładu Kornichiego
na rok 1914

Notatnik kieszonkowy ze Słowem Pisma Sw. 
na każdy dzień, i  rocznicami narodowemi, 
z rubrykami: Rachunki, adrejy i zapiski ua 
rok następny. Zamawiać można: we Lwowie 
u Djdyńakiegjj w Krakowie u Spćłki Wy­
dawniczej i ■ Dra Miłkowskiego, w Pozna­
niu w Księgarni Św. Wojciecha i u Nie- 
mierkiewicza, w Zakopanem w Zakładzie 

kórnickim.

Na d o s ta w ę  m ię s a
wołowego,

wieprzowego, 
cielęcego, 

wędzonki, 
smalcu i 

słoniny
w zapasie całorocznym, należy wnieść oferty 
do o. 1 k. wojskowej wyższej szkoły realnej 

w Krakowie.

P a l  shżjra
poszukuje miejsca z dobrem! świadectwami 
długoletnlemi, umiejąca dobrze szyć, czesać 

i może się si^ąć domem. 
Zgłoszenia: K r e a i s r o w s k a  Ł . 4  I  p . 

W. N. Kraków.

JAN OREMUS
z a k ł a d  ś lu s a r s l io - a r ty g ty c z n y  i b u ­

d o w la n y .

K r a k ó w , u l. D łu g a  L . 5
T e le fo n  2518.

Lskcys forłipianu
przyjmie uoze ica średniego kursu konser- 
watoryam na bardzo przystępnych warun­
kach. — Adres w Administrącyi „Głosu 

Narodu*.

Heble tanio
do SDrzedania u stolarza; wyrób własny 
z gwarancyą t. j. szafy, łóżka z drzewa 
modrzewiowego masyw, a także stoły róż­
nej jakości. Oglądać można każdego czasu 

Kraków, Półwsie nl. Kośoiuszki L. 33.

K A R E T A
parokonna odnowluna tanio do sprzedania 
nowy wózek jasionowy r budą, lub bez. 

Wiadotrość: nl. Zwierzyniecka Nr. 26.

C . K . A U S T R . K O L E J E  P A Ń S T W O W E .
( C .  K. Dyrekcya Kolei Północnej).

Ważny od 1 października 1913

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
a a c if H I^ *  o s o b o w y c h  i pompiesaenych. k u r s u ją c y c h  z  K ra k o w a  i do  K ra k o w ś

póln.) i na odwrót
12S0

IM
355
488

520
620

652
732

930
1033

1*1
3U

—- 632 7*7 — H57 —
— __ 746 8>3 1215 505
445 603 941 941 143 550
520 820 l l « 1142 315 1005
60u 932 318 123# 538 H31
926 1 i.24 358 358 660 156
801 1234 756 318 10j» 44*

l i i 600 ytó 1015 1^5  "*^J* K raków  p rzy j. 4■ 30 1 530 600 720 849 935 1155I 245 45-2 810 !j46
317 65? 747 1 1 01 i i **

1200 prayj. T rzebinia odj. 220 448 528 615 756 834 llOO 206 348 732 845
407 932 1200 11 Granica „ — _ __ ____ 620 — 925 — 215 600 600
506 __ 920 — 11 Mysłowice „ 130 --- --- — — — 930 165 610 600
540 1036 — 520

600
11 Bielsk „ U30 __ __ — — 610 737 1205 113 610 610

639 ... 185 52O U Opawa (dw. k. półn.) „ 1030 ---- ---- — — — 542 1100 908 422 342
738 2 1? --- 11 Ołomuniec „ 1025 1209 ---- — — 1209 350 950 800 300 125

lUOO _____ 535 535 — 1! Berno „ 6u« --- 1045 — — 1045 §1115 812 540 1125 1125
958 — 647 6 0i 701

' r " Wiedeń (dw. k . póła.) n 746
“

920 10J5 — — 635 1040 734 1235 810

§  przez B rzeclaw ę.
P ociąg i posp ieszne oznaczone  s ą  g ru b y m  druk iem  liczb godzinow ych.
G odziny nocne , licząc od  6-ej w ieczór a ż  do  godziny  5-ej m inut 59 ra n o , u w y d a tn io n e  s ą  p rzez  podkreślen ie  m inut.

są ważną częścią ludzkiego poży- 
wieula. Dobrze przyrządzone za­
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
jaja i enkier, a więc w p rzy ­
jemnym smaku najważniejsze 
środki odżywcze lndzkiego or­
ganizmu. Powinno się je w wielu 
wypadkach, szczególnie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lub tern podobne dania. 
Tylko niestedy mają tę złą 
stronę, że są ciężko strawne 
i słaby żołądek a szczególnie 
u dzieci nie można je dobrze 
strawić. Jednej tej ujemnej 
stronie można łatwo zapobiedz 
gdy się będzie wszelkie potrą 
wy mączne, pieczywo i ciasta 
przyrządzało z domieszką Dr, 
O e tk e ra  proszku do pieczywa, 
o którym miliony gospo tyń wie­
dzą i te wykonywują. Użycie jest 
bardzo łatwe i według D r. 
O e tk e ra  recepty, którą otrzy­
muje się zadarrao, każde nieu­
danie jest wykiuozouem. Dr. 
O a tk e ra  proszek de pieczywa 
jest vszędzie wraz z receptą 
do nabycia.

Na'eiy uważaó na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby D r. 
O e tk e rg .

Miód
pszczelny P a to k a  deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7'75 hal. — wysyła 
J . BRANDES — HUSIATYN Nr 18

M L E K A
prosto od krowy dostarcza do 
domów od 1-go stycznia 1914 
dwór U ja z d , p o c zta  Z a -  
bifei-zóa pod K ra k o w e m *

Wiadomość tamże.

Żarówki Warszawskie
p o  k o r .  2*20

Oszczędnościowe I Za znźyte zwraca się 20 h. 
Z w ie r z y n ie c k a  11  II p. Telefon 8048.

s S h o n
o 3 oknach, wytwornie umeblowany na 1 
lub 2 osoby z całem utrzymaniem zaraz do 
wynajęcia w pensyonacie „ J o l a u t a “  ul. 
Piotra Michałowskiego L. 14 (dawniej Gra­

niczna 14).

MasSe
duńskie

nadeszło do handlu

Ig n a ceg o  G rudftiew lcza
w  K ra k o w ie , n i .  K a rm e lic k a  Ł . 5 2 . 

Cena bardzo umiarkowana.

W łościańskie Towa­
rzystwo w Vipawie

poscuknja natychmiast zdolnego i energi­
cznego

zastępcy
do rozsprzedaży wina za złożeniem kaucyl. 
Reflektanci raczą się zgłosić do Admini- 

straoyi „Głosu N«rodu“.

Pokój
frontowy nmeblowany na I p. od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość Aleja Mic­
kiewicza Nr. 41 I p. drzwi na prawo mię­

dzy godziną 3—5 po południa.

Niezawodna pasła
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalakiego w Kętach. Słoik 
66 bal. Opłata poczt. 45 bal. za zaliczką 

o 20 hal. więoej.

Wina
8 u  i* ,* .  £ dostać można 

9 0  P l S Z y  S lD a  po canie:
WINA Stołowe i. po 70 h. — 80 h.

.  Tokaj i. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h.
3 K. — 3 K.

, Aasn słodkie L po 5 K. — 7. w be- 
ozkaoh, a we flaszkach o 30 hal. drożej 

n fes. Pietra Kraweez w Hannseweaeh 
(Szepemegys Węgry).

■ a  i  a  palone niezwykle wębora* z własnej

K A W  Y  ! e le k try c zn e j p a la r n i !
kilo po K. 3 20, K. 3*40, K. 3*80, K. 4*-, K. 4*20 l K. 4*80.

SŁO N IN y i SMALCU sprzedał

cena według grubości za 100 kg. K. 152, K, 156, K. 160 I K.681,

HERBATA PROSZKOW A
„OSZCZĘDNOŚĆ"

i/, funta 80 hal. Wębornc Herbaty karawanowe >,< iunła po 
K. 1—, K 1*30, I K 150. 

oraz wszelki* towary korzenne doberowe najtanl*] dostarcza
dla Kółek rolniczych hurtowny skład

V
nMadaoi wydawnictw* „&I0M Narodu" No. z Oflr. cdp. Redaktor •dpowiadzaluy JAN MATYASIK. Drukarnia „Głssu Narodu" w Krakowie, ul. św. To macza L  35, psd zarządem J. R. DobrzaAsklogo,


